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Polskie] Sceny w  Szczecinie

N a  zd jęc iu : przed od lo tem  do K a iru  —  pożegnanie na p łyc ie  lo tn is k a  Okęcie. C A F  —  U cb ym iak

EDWARD OCHAB
odznaczony w Kairze 

Orderem Wstęgi Nilu
K A IR  P A P. Korespondenci 

W eyroch donoszą z K a iru :
W  pon iedzia łek o godz. 16 cza 

R ady Państw a Edw ard  O C H A B 
szącym i m u osobistościam i przy 
p rzyb ra n y  b y ł flaga m i o barw a 
lo tn is k a  i  na ca łe j tras ie  prze 
m ieszkańców K a iru  z transpar 
i  cze rw ono-b ia ło -cza rnym i chor
p o w ita ł p rezydent NASER w raz

Państwa Afryki
opracowują pian

akcji militarnej 
w  Rodezji

. 'A LG IE R  PAP. T ygo dn ik  tu ­
ne zy jsk i „Jeune A fr iq u e ”  za­
m ie śc ił 22 bm. in fo rm ac ję , że 
Z am bia , N igeria , K e n ia , Tanza­
n ia  i  Z R A  u tw o rz y ły  s trategicz 
n y  ko m ite t w o jskow y, k tó ry  
m a  pow ziąć decyzję w  spraw ie 
kon tyngen tów  w o jskow ych , k tó  
re  dokona łyby  in te rw e n c ji 
z b ro jn e j w  Rodezji, 

jh  Szefow ie państw  a fry k a ń ­
sk ich  z w ró c ili się do rządów  
Z a m b ii i  M a la w i, aby odda ły  
sw o je  te ry to r ia  do dyspozycji 
¡wspom nianych s ił zb ro jnych . 
Prośba została p rzychy ln ie  
p rz y ję ta  przez prezydenta Zam 
b ii,  ale prezyden t M a law i, d r 
H astings Banda, w y ra z ił za­
strzeżenie.

Nowy Disneyland?
f  N O W Y  J O R K . W a lt  D IS N E Y  p ro ­
p o n u je  u tw o r z e n ie  n a  F lo r y d z ie  
id ru g ie g o  D is n e y la n d u . B ę d z ie  on  
z a jm o w a ł  te re n  o p o w ie rz c h n i l i  
ty s .  h a . W  t e j  s p ra w ie  p ro w a d z o n e  
isą ju ż  ro z m o w y  z  w ła d z a m i lo k a l­
n y m i  F lo r y d y .  N o w y  p a r k  m a  b y ć  
a t r a k c ją  tu ry s ty c z n ą  d u ż e j  r a n g i i  
b ę d z ie  w z o ro w a n y  n a  p o d o b n y m  
p a r k u ,  k t ó r y  p o w s ta ł 10 l a t  te m u  
K  K a lifo e rp ii,

P A P  Jan D ziedzic i  Janusz

su m iejscowego przewodniczący 
w raz z m ałżonką i  tow a rzy - 

b y ł do K a iru . P o rt lo tn iczy  
ch po lsk ich  i  eg ipskich . W okó ł 
jazdu  zg rom adziły  się tysiące 
en tam i i  z b ia ło -cze rw on ym i 
ąg iew kam i. E dw arda Ochaba 
z m ałżonką.

W  P O N IE D Z IA Ł E K  w  godzi­
nach w ieczornych w  salach 
dawnego pałacu kró lew skiego 
A b d in  odbyła się uroczystość 
wręczen ia na jw yższych odzna­
czeń państw ow ych. Prezydent 
Z jednoczonej R e p u b lik i A ra b ­
sk ie j, Gam al A b d e l NASER, 
w rę czy ł przewodniczącem u R a­
dy Państw a P R L, Edw ardow i 
O C H A B O W I O rde r W stęgi N i­
lu , zaś jego m ałżonce O rder 
K am al. Przew odniczący Rady 
Państw a P R L  w rę czy ł p rezy­
den tow i N aserow i i  jego m a ł­
żonce O rde ry  O drodzenia P o l­
sk i I  k lasy. #

Prezydent Z R A  i p rzew o dn i­
czący Rady Państw a P R L pod» 
k re ś li li ,  że odznaczenia są w y ­
razem uczuć p rzy ja źn i zarówno 
d la  odznaczonych, ja k  i  d la na­

rodów  obu k ra jó w  za ich  dąże­
n ia i działalność na rzecz umoc 
n ien ia  poko ju  i  w sp ó łp racy  
m iędzynarodow e j.

Następnie prezyden t Naser 
w raz  z  m ałżonką w yd a ł w  sa­
lonach pałacu A b d in  uroczysty  
obiad na cześć E dw arda  O cha­
ba i  jego m a łżon k i. W  czasie 
przy jęc ia  prez. Naser i E d w ard  
Ochab w y m ie n ili toasty.

W  L o n d y n ie  c d b y ły  s ię  w y ­
b o r y  „ M is s  Ś w ia ta  65” . D z ie ­
s ię c io o s o b o w e  j u r y  p r z y z n a ło  
p ie rw s z e  m ie js c e  r e p r e z e n t u ­
ją c e j  W ie lk ą  B r y t a n ię  —  L a -  
s le y  L a n g le y . D r u g ą  p o z y c ję  
z d o b y ła  „ M is s  U S A ”  —  D ia n a  
L y n  B a t te , a  t r z e c ie  —  . .M is s  
I r l a n d i i ”  —  G la d y s  W a l t e r .

Z w y c ię ż c z y n i,  2 l - l e t n ia  L e -  
s le y  L a n g le y  je s t  m o d e lk ą ,  a  
ró w n o c z e ś n ie  w y s tę p o w a ła  w  
je d n y m  z  f i lm ó w . M a  o n a  173 
c m  w z ro s tu , a j e j  w y m ia r y  w  
b iu ś c ie , t a l i i  i  b io d ra c h  w y ­
n o s zą : 94— 60—94. O t r z y m a ła
o n a  n a g ro d ę  w  w y s o k o ś c i 2 500 
fu n tó w .

N a  z d ję c iu :  „ M is s  Ś w ia t a ”  
(w  ś ro d k u )  p o z u je  do  f o t o g r a ­
f i i  z  „ M is s  U S A ”  (z  l e w e j )  
i  ..M is s  I r l a n d i i ”  (z p r a w e j )  
n o  z a k o ń c z e n iu  ś w ia to w e g o  
k o n k u rs u  n a  „ n a jp ię k n ie js z ą ” .

C A F  —  P h o t o f a x

Z e  w z ru s z e n ie m  p a t r z y m y  d z iś  n a  te n  d o k u m e n t  —  p ie rw s z y
a f is z  szc ze c iń s k ie j s c e n y  t e a t r a ln e j ,  r e p r o d u k o w a n y  w ó w c za s  w  
„ K u r ie r z e  S z c z e c iń s k im ” . N a w ia s e m  m ó w ią c , ła m a ł  go  w te d y  nas z  
o b e c n y  m e tra m p a ż , R o m a n  N ie m c z y c k i.

Dziś odbędą się uroczystości 
jub ileuszow e Szczecińskich Te­
a tró w  D ram atycznych.

Zainaugurow ane one zostaną
0 godz. 17.30 otw arc iem  re tro ­
spektyw nej w ys taw y, obrazu­
jące j dzieje tea tru  w  m in ionym  
dw udziestoleciu . O godz. 18 od 
będzie się p raprem ierow e przed 
staw ien ie  sz tuk i A r th u ra  M il­
le ra  „In cyd e n t w  V ic h y ” .

Po p rzedstaw ien iu  odbędzie 
się uroczystość Jubileuszu za­
służonych i  d ługo le tn ich  ak to ­
rów  oraz p racow n ików  tea tru . 
Z o fia  O rdyńska  i Bolesław  Ro­
s ińsk i obchodzą 60-lecie pracy 
ak to rsk ie j, N ina  Burska, Ew e­
lin a  W ięckowska i  Ryszard Sa­
w ic k i 50-lecie pracy a k to rsk ie j
1 Eustachy K o ja łło w ic z  (insp i­
c jent) 50-lecie pracy scenicz­
ne j; M a ria  Nochowicz, Jan D a­
szewski 45-lecie p racy  a r ty s ty ­
cznej; Zdz is ław  R e lsk i 40-lecie 
pracy  a r tys tyczn e j; Jadw iga 
Okońska 35-lecie pracy a r ty ­
s tycznej; Franciszek Stacho­
w ia k  (b rygad ie r sceny) i  M i­
cha ł R ub inow icz  (k ie r. praco­
w n i ś lusarskie j) 50-lecie pracy 
w  teatrze o raz  M ich a ł K ły m  
(e le k tryk ) 35-lecie pracy  te ­
a tra lne j.

Zespół re d a kcy jn y  naszej ga­
zety przyłącza się do życzeń 
w szystk ich  m iło śn ikó w  M e lpo­

m eny i  p rzekazuje całemu ze­
spo łow i Państw owych Teatrów, 
D ram atycznych serdeczne STQ 
L A T  z o ka z ji Jubileuszu X X -  
lecia. S kładam y jednocześnie 
najserdeczniejsze życzenia w ie ­
lu  la t  zd row ia , pom yślności i 
dalszych sukcesów w  tw órcze j 
p racy  m iły m  Jub ila tom  — akto 
rem  i p racow n ikom  technicz­
nym  szczecińskich scen.

N o -E l

NRF zmierza
konsekw entn ie
do w łasnej 

broni nuklearnej
B E R L IN  P A P . Z a c h o d n io n ie m ie c -  

k i  m in is t e r  do  s p ra w  b a d a ń  n a u k o  
w y c h  G e rh a rd  S T O L T E N B E R G  z a ­
p o w ie d z ia ł d a ls zą  ro z b u d o w ę  o środ  
k a  b a d a ń  a to m o w y c h  N R F  w  K a r ls ­
ru h e . O ś ro d e k  w  K a r ls r u h e  m a  
o t rz y m a ć  w  r o k u  1966 s u m ę  90 m i ­
lio n ó w  m a r e k  n a  c e le  in w e s t y c y j­
n e .

W a r to  p rz y p o m n ie ć  oglo_szone n ie  
d a w n o  o ś w ia d c z e n ie  s p e c ja lis ty  a to  
m o w e g o  N R D  d r  K la u s a  F U C H S A ,  
że  o d  r o k u  1968 N ie m c y  z a c h o d n ie  
p o s ia d ać  b ę d ą  t y le  p lu to n u , że w y ­
s ta rc z y  t o  do  w y p r o d u k o w a n ia  
ro c z n ie  6 b o m b  a to m o w y c h ,

Drugi proces
oprawców
z Oświęcimia

B O N N  P A P . P rz e d  s ą d e m  p r z y ­
s ię g ły c h  w e  F r a n k fu r c ie  n a d  M e -, 
n e m  ro z p o c z n ie  się 14 g r u d n ia  b r .  
n a s tę p n y  p ro ce s  h it le r o w s k ic h  o -  
p ra w c ó w  z  o ś w ię c im s k ie g o  o b o zu  
ś m ie rc i.

P rz e d  s ą d e m  s ta n ą  t r z e j  S S -m a 'n i, 
N e u b e r t ,  E r b e r  i  B u r g e r .  N e u b e r t  
w c h o d z i ł w  s k ła d  g ru p y  o s k a rżo ­
n y c h  w  p o p rz e d n im  p ro c e s ie , a le  
z u w a g i n a  c ty >robę , s p ra w a  je g o  
z o s ta ła  w y łą c z o n a . O b e c n ie  o d p o ­
w ia d a ć  b ę d z ie  za  s e le k c jo n o w a n ie  
do k o m ó r  g a z o w y c h  c h o ry c h  w ię ź ­
n ió w . E r b e r o w i z a rz u c a  s ię , że  r a ­
z e m  z a r c y k a te m  o ś w ię c im s k im ,  
B o g e re m  (s k a z a n y m  n a  d o ż y w o c ie  
w  p o p rz e d n im  p ro c e s ie ), m o rd o w a ł  
w ię ź n ió w  s t r z a ła m i w  p o ty lic ę  i  
p rz e p ro w a d z a ł s e le k c ję  d o  k o m ó r  
g a z o w y c h . B u r g e r ,  b y ły  k ie r o w n ik  
z a rz ą d u  m a g a z y n ó w  o ś w ię c im s k ic h ,  
o d p o w ie d z ia ln y  je s t  za  p rz e c h o w y ­
w a n ie  i d o s ta rc z a n ie  do  k o m ó r  g a­
z o w y c h  „ C y k lo n u — B ” , k t ó r y m  m o r  
d o w a n o  s e tk i ty s ię c y  w ię ź n ió w .

Przyszyte ręce
N O W Y  J O R K . W  m ie js c o w o ś c i A -  

le x a n d r ia ,  w  s ta n ie  W ir g in ia ,  47- 
le tn ie m u  J o s e p h o w i W e is s o w i m a ­
s zy n a  do k r a ja n ia  m ię s a  o d c ię ła  o -  
b ie  d ło n ie . N a ty c h m ia s t  po  w y p a d  
k u ,  w  s z p ita lu  d o k o n a n o  o p e r a c j i  
p rz y s z y c ia  d ło n i,  w e d łu g  o s ta tn ic h  
d o n ie s ie ń  k r e w  k r ą ż y  n o r m a ln ie ,  
a le  n a  suk ce s  o p e ra c j i  t r z e b a  j e ­
szcze p o c ze k a ć .

Nie czyń drugiemu...
L O N D Y N .  W  o g ro d z ie  zo o lo g icz ­

n y m  w  s to lic y  S y ja m u , B a n g k o k u ,  
z d e c h ł h ip o p o ta m , k tó re g o  p u b lic z ­
n o ść „ u r a c z y ła ”  p a ra s o le m  i p a rą  
s ta ry c h  b u tó w . P o  t y m  w y p a d k u  
d y r e k c ja  Z O O  u m ie ś c iła  n a w id o c z  
n y m  m ie js c u  o g ło s z e n ia  w z y w a ją ­
ce z w ie d z a ją c y c h  a b y  n ie  k a r m i l i  

| z w ie r z ą t  t y m ,  czego  s a m i n ie  Je-> 
d z ą .„
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^  Obfitość cytrusów 9  Papierosy bez badyli

Rynek spożywczy 1966

■STRONA 2

W A R SZA W A  PAP. O zaopatrzeniu rynku _________„
nadchodzącym roku i perspektywach poprawy w  te j dziedzi­
nie ostatnio wiele mówiono w  Sejmie. Jak wiadomo, na p r z y -  
w ly  rok zapowiada się wyższe dostawy w ielu artykułów. A s o r  
tym  en t  towarów m a być lepiej dostosowany do potrzeb lud­
ności, a ich jakość powinna stale się podnosić. Cto niektóre 
szczegóły.

W IĘ KSZ E będą dostawy m ą­
k i, cuk ru  oraz n iek tó rych  d e fi­
cytow ych obecnie rodza jów  
kasz. P rodu kc ja  kaszy grycza­
nej np. wynieść pow inna  co 
na jm n ie j 10 tys. ton  —  p rzy  
założeniu, że k ra jow e  n iedobory  
g ry k i uzupełn i się im portem .

Dostaw y m ięsa m ają  b yć  w  
nadchodzącym ro ku  wyższe od 
tegorocznych o przeszło 8 proc., 
a ponadto zwiększy się p rocen­
tow y udzia ł lepszych ga tu n kó w  
mięsa fm .in. dz ięk i ogran icze­
n iu eksportu). Pow inno to  spo­
wodować pewną popraw ę zao­
patrzenia . K ładz ie  się duży na ­
cisk na polepszenie jakości w ę­
d lin  i  w yro b ó w  w ę d lin ia rsk ich  
poprzez ściślejszą ko n tro lę  p ro ­
cesów p rodukcy jnych  i prze­
strzeganie obow iązu jących re ­
ceptur. Jeś li chodzi o ry b y  i  
p rze tw ory  rybne  —  będzie ich 
w  p rzyszłym  ro ku  o ponad 12 
proc. w ięcej.

N a  r y n k a  a r ty k u łó w  m le c z a rs k ic h  
p r z e w id u je  się, u s p ra w n ie n ia  w  sy ­
s te m ie  s p rz e d a ż y , m a ją c e  n a  c e lu  
k o rz y s tn ie js z e  d o s to s o w a n ie  a s o r ty ­
m e n tu  i  p o ry  d o s ta w  do  ż y c z e ń  
k l ie n t ó w . N a  p o p ra w ę  w  p r z e t w ó r ­
s t w ie  te g o  d z ia łu  (c h o d z i m . io-. o 
s e ry )  p o w in n y  t e ż  w p ły n ą ć  p rz y s z ­
ło ro c z n e  in w e s ty c je  o ra z  w z m o c n ię  
n ie  k o n t r o l i  w e w n ę t r z n e j  d la  w y e łi  
m in o w a n ia  n a d u ż y ć  p o le g a ją c y c h  

o b n iż a n iu  w a rto ś c i i  ja k o ś c i w y  
ro b ó w . D o s ta w y  m a s ła  m a ją  się  

w ię k s z y ć  o b lis k o  3 p ro c ., j a j  —  
' p o n a d  10 p ro c . ilo ś ć  m a r g a r y n y  

d o s to s u je  się  do p o trz e b  r y n k u .
K r a jo w ą  p ro d u k c ję  p r z e tw o r ó w  

o w o c o w o -w a rz y w n y c h , w  k t ó r e j  w y  
s tą p ią  p ra w d o p o d o b n ie  p e w n e  n ie ­
d o b o r y  (m . in .  o g ó rk ó w  k o n s e rw o ­
w a n y c h  —  z  p o w o d u  n ie u r o d z a ju )  
m a ją  u z u p e łn ia ć  p r z e tw o r y  s p ro w a  
d za n e  z  k r a jó w  s o c ja lis ty c z n y c h .

Ważne dla palaczy są zam ie­
rzenia dotycząće popraw y ja ko  
ści papierosów, m .in . przez 
wprow adzenie od 1966 r. we 
w szystkich fe rm entcw n iach  t y ­
ton iu  obow iązku usuwania 
tw a rdych  części liśc i ty to n io ­
wych. W  ogó lne j ilości pap iero­
sów pierwszych gatunków  bę­
dzie w  p rzyszłym  ro ku  18,8 
proc. (w  1965 r. —  13 proc.), a 
papierosów z f ilt re m  — 19 proc. 
(obecnie 12,7 proc.). Im p o rt w y

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

M /S  „ W O D N IC A ”  —  Z D u b l i ­
n a  z d ro b n ic ą .

S /S  „ S O Ł D E K ”  —  z  D a n ii  
p o d  b a la s te m .

S /S  „ B R Y G A D A  M A K O W ­
S K IE G O ”  —  z  D a n i i  po d  b a la ­
s te m .

S /S  „ J E D N O Ś Ć  R O B O T N I­
C Z A ”  —  z D a n i i  pod b a la s to m .

S /S  „ B IE L S K O ”  —  z  D a n i i  
p o d  b a la s te m .

S /S  „ K A T O W IC E ”  —  z  D a n ii  
p o d  b a la s te m .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

M /S  „ S K IE R K A ”  —  d o  R o tte r  
d a m u  z  d ro b n ic ą .

M /S  „ P R O S N  Ą ”  —  d o  D a n i i  z  
w ę g le m .

K A B A R E T
W E  F L O C IE

N a  m o to ro w c u  P o ls k ie j Ż e g ­
lu g i  M o r s k ie j  m /s  „ T ra n s p o r to ­
w ie c ”  p o w s ta ł k a b a r.e t  m a r y ­
n a r s k i  „ D e l f in ” . A k t o r a m i,  a u ­
t o r a m i te k s tó w  i  m e lo d ii o ra z  
m u z y k a m i s ą  s łu ch ac ze  P a ń ­
s tw o w e j S z k o ły  M o r s k ie j ,  od­
b y w a ją c y  p r a k t y k ę  n a te j  je d ­
n o s tc e . K a b a r e t  „ D e l f in ”  d a je  
1 ,5 -g o d z in n y  p ro g ra m . W y s tę p o ­
w a ł  k i lk a k r o t n ie  n a  s ta tk u  o ra z  
w z ią ł  u d z ia ł w  s p o tk a n iu  z  p io  
s e n k ą  w  k in ie  „ C o lo s s e u m ”  w  
d n iu  21 . X I .  1965 r .  W k ró tc e  z a ­
p o w ia d a  w y s tę p y  w  D o m u  M a ­
r y n a r z a  w  S zc zec in ie .

niesie 1,7 m ld  papierosów (w  
br. — ok. pó ł m ld.).

W yraźn ie  lepsze będzie zao­
patrzenie w  owoce cytrusowe, 
k tó re  dz ięk i zwiększonemu im ­
p o rto w i m a ją  być w  sprzedaży 
(w  w iększych ośrodkach) stale 
— z zachowaniem jedyn ie  le t­
n ie j p rzerw y. Wyższy i  bardzie j 
urozm aicony gatunkowo ma 
być również im p o rt herbaty i 
kaw y, co pow inno um ożliw ić 
pełnie jsze uwzględnienie róż­
nych upodobań ry n k u  i z iik w i 
dowanie istn ie jących obecnie 
braków .

Resort handlu -wewnętrznego, 
k tórem u podlegają przem ysły 
p iekarn iczy i garm ażeryjny, 
wprow adzi ostrzejsze rygory 
dotyczące jakości w yrobó w  o- 
raz zwiększy dostawy potrzeb­
nych na ry n k u  pó łfa b ryka tów  
garm ażeryjnych, sałatek, suró­
wek itp . w yrobó w  u ła tw ia ją ­
cych przyrządzanie posiłków .

Dalekopisem z  Wrocławia

20 LAT
polskiej nauki

na Ziem iach Zachodnich
W IE L K I  sejm nau k i i szkol 

n ic tw a wyższego Z iem  Za 
chodnich i  Północnych 

rozpoczął obrady we W rocła­
w iu , dokładn ie  w  20-lecie tych 
d n i k iedy polscy uczeni w y g ło ­
s il i pierwsze polskie w yk ła d y  
w odzyskanym  mieście. P rzy ­
b y li tu  rek to rzy  wyższych u - 
czelni i k ie row n icy  in s ty tu c ji 
naukowych, przedstawiciele 
w ładz, w y b itn i uczeni — tw ó r­
cy szkół wysoko notowanych w  
świecie nauki.

W łaśnie nauce w  dużej m ie ­
rze zawdzięczamy odzyskanie 
polskości Z iem  Zachodnich — 
odbudowę m iast i  wsi, ob iek­
tów  przem ysłowych, ro ln ic tw a , 
służby zdrow ia, placówek k u l­
tu ra lnych . Nauka pomagała o r ­
ganizować życie społeczne lu d ­
ności p rzyby łe j tu  z różnych

ale k u li

Cieple szale 
i rękaw iczk i

z  i m p o r t u
Ł Ó D Ź  P A P . Z  N R D  s p ro w a d zo n o  

fek o ło  100 ty s . k o lo r o w o  tk a n y c h  
« z a li  m ę s k ic h , d a m s k ic h  i  d z ie c ię ­
c y c h . P o k a ź n y m  im p o r te m  z N R D  
■w zbogacono ró w n ie ż  w y b ó r  w e ł­
n ia n y c h  c h u s te k  n a  g ło w ę . T rz e b a  
te ż  p o w ie d z ie ć , że k r a jo w a  p ro d u k  
c ja  d ru k o w a n y c h  s za li z c ie n k ic h ,  
w y s o k o g a tu n k o w y c h  tk a n in  w e ł­
n ia n y c h , j a k  ró w n ie ż  c ie p ły c h  s za ­
l i  d z ia n y c h  je s t  o b e o n ie  z n a c zn ie  
ro z s z e rz o n a .

N ie  w y s ta rc z a ją c e  n a to m ia s t  są  
ro d z im e  d o s ta w y  5 -p a lc o \v y c h  rę k a  
•w iczek w e łn ia n y c h , t z w . p o d w ó j­
n y c h . D la te g o  b a rd z o  p o tr z e b n y  o -  
¡ka zał s ę  im pca-t p o n a d  60 ty s . p a r  
e le g a n c k ic h  r ę k a w ic z e k  d ederom o- 
w y c h  z  c ie p ły m  p o d b ic ie m  —  z  
N R D , a  ta k ż e  p e w n e  ilo ś c i p o d ob ­
n y c h  w y ro b ó w  z W ę g ie r . W s z y s tk ie  
t e  „nowoóca d n ia ”  p o w in n y  je d n a k  
s z y b k o  u k a z a ć  się  w  s k le p a c h , bo  
są  to  a r t y k u ły  n a jb a rd z ie j dz iś  p o ­
s z u k iw a n e .

POGODA na dziś
ZA C H M U R ZE N IE  um iarkow a  

ne, m ożliwe n iew ie lk ie  opady 
śniegu. Temp. do  — i  st. W ia­
t r y  słabe, zachodnie.

W Teatrze W ielk im

„Pan Twardowski“
W A R S Z A W A  P A P . K o le jn ą  z  se ­

r i i  p r e m ie r  in a u g u r u ją c y c h  d z ia ła !  
ność T e a tr u  W ie lk ie g o  b y ł b a le t  
„ P a n  T w a r d o w s k i”  L u d o m ir a  R ó ­
ż y c k ie g o . U tw ó r  te n ,  n a p is a n y  
p rz e d  p rze s z ło  49 la ty ,  je s t  p i e r ­
w s z y m  p o ls k im  d z ie łe m  b a le to w y m i,  
k tó r e  z n a la z ło  s ię  w  r e p e r t u a r z e  
scen z a g ra n ic z n y c h .

In s c e n iz a to rz y  b a le tu  w y k o r z y ­
s ta li  w s z e lk ie  m o ż liw o ś c i t e c h n ic z ­
n e  w ie lk ie j  s c en y , j a k  s c e n y  s z u ­
f la d o w e , w ie lo p ię tro w ą  z a p a d n ię ,  
scenę o b ro to w ą , z e s p ó ł b a l e t o w y  
ta ń c z y ł p r z y  je d n o c ze s n e j a k c j i  n a  
sc en ie  o b ro to w e j i  p r z y  p e łn y c h  
o b ro ta c h  t e j  sc eny .

Dwumilionowy abonent TV

P o ls k a  T e le w iz ja  m a  ju ż  d w u m f-  A n n a  Z a le w s k a , ja k o  2GC0931 z a -  
l io n o w e g o  a b o n e n ta . Je s t n iip  r e je s tr o w a n y  a b o n e n t  T V ,  p ra c u je  
M ie c z y s ła w  S ło w ik  z  K r a k o w a , z b ie g ie m  o k o lic zn o ś c i w  W a rs z a w -  
Jeszcze 16 b m . do  o k r ą g łe j c y f r y  s k ic h  Z a k ła d a c h  T e le w iz y jn y c h ,  
b ra k o w a ło  850 a b o n e n tó w . 17 lis to -  z a t r u d n io n a  je s t  p r z y  ta ś m ie  m o n  
p a d a  z a re je s tro w a n o  w  c a ły m  k r a -  ta ż o w e j „ K o r a la ” . S to ją c  p rze d  
jn  m ię d z y  g o d z in ą  8 a  12 93G n o - p ro b le m e m  w y b o r u  a p a r a tu , zd ec y  
w y c h  n a b y w c ó w  o d b io rn ik ó w  T V .  d o w a la  s ię  w ła ś n ie  n a  tę  m a rk ę ,  
S pośród  n ic h  w  d ro d z e  lo s o w a n ia  u w a ż a ją c , że  je s t  n a j le p s z y m  te le -  
w y b ra n o  „ m il io n e r a ”  i  d w ó ch  n & j-  w iz o re m . Z a k u p u  d o k o n a ła  k o rz y  
b liżs zy c h  „s ą s ia d ó w ”  —  A lin ę  K o -  s t - ją c  z k r e d y t u  w  O R S . 
p y te k  ze  w s i M ik o ła jó w , po w .  T o -  N a  z a k o ń c z e n ie  m iłe j  u ro c zy s to -  
m a s zó w  M a z o w ie c k i i  A n n ę  Z a le w -  śc i, szc zę ś liw a  t r ó jk a  o b d a ro w a n a

P re z y d iu m  C e n tra ln e g o  K o m it e t u  S t ro n n ic tw a  D e m o k ra ty c z n e g o  
z  g łę b o k im  ż a le m  i  s m u tk ie m  z a w ia d a m ia , że  w  d n iu  22 l is to p a d a  
1365 r .  z m a r ł  w  w a r s z a w ie  w s p ó łtw ó rc a  S t ro n n ic tw a  D e m o k ra ty c z ­
n e g o , w y b i tn y  u c z o n y , s p o łe c z n ik  i  p o l i t y k ,  h o n o r o w y  p reze s  S t r o n  
n ic tw a  D e m o k ra ty c z n e g o .

p r o f . d r  n a u k  m e d y c z n y c h

Mieczysław Michałowicz
Z m a r ły  —  p ie rw s z y  p re ze s  S t ro n n ic tw a  D e m o k ra ty c z n e g o  p rz e d  

w o jn ą , b y l  n ie u g ię ty m  b o jo w n ik ie m  id e i p o stęp u  i  d e m o k ra c ji .  
O g ro m n e  z a s łu g i p o ło ż y ł ró w n ia ż  w  ro z w o ju  n a u k  m e d y c z n y c h , 
ja k o  z n a k o m ity  le k a r z  -  p e d ia t r a . B y ł  k ie r o w n ik ie m  K a t e d r y  
P e d ia t r i i  U n iw e r s y te tu  W a rs z a w s k ie g o , w  la ta c h  1930— 1931 —  r e k ­
to re m  t e j  u c z e ln i, a  po  w o jn ie  k ie r o w n ik ie m  K a t e d r y  P e d ia t r i i  
A k a d e m ii M e d y c z n e j .  W  o k re s ie  o k u p a c ji  —  b o h a te rs k i w ię z ie ń  
h it le r o w s k ic h  o b o zów  k o n c e n t ra c y jn y c h .

P o  w o jn ie  —  po se ł —  do  K r a j o w e j  R a d y  N a r o d o w e j i  S e jm u  
U s ta w o d a w c z e g o . W  la ta c h  1946— 49 —  p ia s tu je  fu n k c je  p reze sa
R a d y  N a c z e ln e j,  a  n a s tę p n ie  h o n o ro w e g o  p re ze s a  S t r o n n ic tw a  D e  
m o k ra ty c z n e g o .

P ro fe s o r  M ic h a ło w ic z  o d z n a c z o n y  b y ł  d w u k r o t n ie  O rd e re m  
S z ta n d a ru  P r a c y  I  k la s y , K r z y ż e m  K o m a n d o rs k im  z  G w ia z d ą  O r ­
d e ru  O d ro d z e n ia  P o ls k i o ra z  k o m a n d o r ią  f r a n c u s k ie j L e g i i  H o ­
n o ro w e j z a  z a s łu g i n a u k o w e .

C Z Ę S C  J E G O  P A M IĘ C I

s k ą  z  W a rs z a w y .

M ie c z y s ła w  S ło w ik  o t r z y m a ł od  
M in is te rs tw a  Ł ą c zn o śc i s ta ły , b e z ­
p ła tn y  a b o n a m e n t T V ,  zaś d w ie  je  
go  „ s ą s ia d k i”  b ę d ą  z w o ln io n e  od  
o p ła t  z a  a b o n a m e n t  n a  o k re s  p ię ­
c iu  la t .

zo s ta ła  fzltbz M in is te rs tw o  Ł ą c zn o  
ści i Z U R T :  M . S ło w ik  —  m a g n e ­
to fo n e m , a  o b ie  p a n ie  —  ra d io o d ­
b io rn ik a m i . T e le w iz ja  z a fu n d o w a ­
ła  s w y m  gośc iom  w s p a n ia ły , p ię tro  
w y  t o r t .

W a r to  p rz y p o m n ie ć , że  m il io n o ­
w e g o  a b o n e n ta  z a r e je s tro w a n o

W  so b o tę , 20 b m . T e le w iz ja  W a r  lu t y m  u b . ro k u . D r u g i m il io n  a  m a  
s z a w a  go śc iła  s w o ich  „ m il io n e -  t r r ó w  s zk la n e g o  e k ra n u  p rz y b y ł
r ó w ” . W  c h a ra k te rz e  g o s p o d y n i w ię c  w  n ie s p e łn a  d w a  la ta .
w y s tą p iła  I r e n a  D z ie d z ic . P odczas . . .  . .  ,
ro z m o w y  z  g o ść m i d o w ie d z ie liś m y  N a  z d ję c iu :  (od  le w e j )  —  A lm a  
sie  o  n ic h  b liżs zy c h  szc ze g ó łó w . K o p y te k , M ie c z y s ła w  S ło w ik , Ir e n a  
M i.c z y s ta w  S ło w ik  je s t  k ię t o w o i ‘
k ie m  k r a k o w s k ie j  r e s ta u ra c ji  .. 
p ry s ”  p r z y  u ł .  F lo r ia ń s k ie j .  J a k o
k ib ic  s p o r to w y  m a r z y ł Cd d a w n a
o t e le w iz j i  w  d o m u , g d z ie  m ó g łb y  
o g lą d a ć  w s z y s tk ie  w a ż n ie js z e  im ­
p re z y  s p o rto w e  n a d a w a n e  w  T V .
N a b y ł te le w iz o r  „ K le jn o t ” , z b ie ­
r a ją c  p ie n ią d z e  n a  ks ią że c zc e  P K O .  
W  d o m u  o p ró c z  ż o n y  o g la d a ć  b ę ­
d z ie  p ro g ra m y  t r o je  d z ie c i. K u p u  
ją c  t e le w iz o r  n ie  s p o d z ie w a ł się, 
że  s ta n ia  się w y b ra ń c e m  lo s u , z 
czego  o g ro m n ie  s ię  c ie s zy .

1999899 te le a b o n e n t , A l in a  K o p y ­
te k ,  je s t  od  p ię tn a s tu  la t  n a u c z y ­
c ie lk ą  w e  w s i, w  k t ó r e j  m ie s z k a .  
W ie ś  t a  d o p ie ro  w  m a ju  b r .  ro s ta  
ł a  z e le k tr y f ik o w a n a ,  a  p . A lin a  
je e t  t a m  n a ' ra z ie  je d y n ą  p o s ia d ac z  
k ą  t e le w iz o r a . K u p i ła  a p a r a t  m a r  
k i  . .T e m p  I I I ” . U w a ż a , że  T V  z b li  
ż y  ja  b a rd z o  do  w s z y s tk ie g o , c z y m  
ż y je  k r a j  i  ś w ia t .

D z ie d z ic  i A n n a  Z a le w s k a .
C A F  -  D z ie rz g o w s k a

Telew iz ja  
w  Bieszczadach
R Z E S Z Ó W  P A P  Z a ło g a  b ieszc zad z  

k ic h  z a k ła d ó w  p rz e m y s łu  d rz e w n e ­
go w  R z e p e d z i, p o w . S a n o k  w y b u ­
d o w a ła  w  te j m ie js c o w o ś c i (n a  gó ­
rz e  S o k o lis k a ) w  c z y n ie  spo łecz­
n y m  t e le w iz y jn ą  s ta c ję  p rz e k a ź n i­
k o w ą . D o c e n ia ją c  in ic ja ty w ę  ro b o t­
n ik ó w  rz e p e d z k ic h  z a k ła d ó w , M i ­
n is te rs tw o  Ł ą c zn o ś c i p rz e k a z a ło  b e z  
p ła tn ie  a p a ra tu rę  re tra n s m is y lr , , , .  
S ta c ia  ro zp o c zę ła  ju ż  p ra c ę , u m o ż ­
l iw ia ją c  m ie s z k a ń c o m  B ie s zc za d ó w  
o g lą d a n ie  p ro g ra m ó w  T V .

stron ju ż  nie k ra ju , 
ziem skiej.

N ie ła tw o  p rz y jd z ie  u c z e s tn ik o m  
w ro c ła w s k ic h  o b ia d  o d tw o rz e n ie  do  
ro b k u  d w u d z ie s to le c ia  —  n ie  p o trą  
f i r n y  g o  p rz e d s ta w ić  n a w e t  w  n a j­
w ię k s z y m  s k ró c ie . W ie le  o s ią g n ię ć , 
s ta ra ń , t ro s k  i  t r u d ó w  z a ta r ło  s ię  
ju ż  w  p a m ię c i n a w e t  b ezp o ś red ­
n ic h  u c z e s tn ik ó w . N a  w ro c ła w s k ie j  
se s ji p rz e d s ta w ia  s w ó j d o ro b e k  21 
w y ż s z y c h  u c z e ln i, 71 p la c ó w e k  n a u ­
k o w y c h  ( w  ty m  30 o ś ro d k ó w  P A N ) .  
W  s a m y m  t y lk o  r o k u  u b ie g ły m  n a ­
p is a n o  p ó ł ty s ią c a  p ra c  d o k to r ­
sk ic h  o te m a ta c h  w a ż n y c h  d la  go ­
s p o d a rk i, co  ro k u  t e  w y ż s z e  u c z e l­
n ie  w y d a ją  w ię c e j d y p lo m ó w , n iż  
w y d a w a ły  ic h  w s z y s tk ie  w y ż s z e  u -  
c z e ln ie  p rz e d w o je n n e j P o ls k i.

Na uroczystości w roc ław sk ie  
przyby ło  w ie lu  w yb itn ych  uczo 
nych z naukowych ośrodków 
k ra ju  i zagranicy. Uczelnie W ro 
c ław ia  nadały dokto ra ty  h.c* 
uczonym i działaczom związa­
nym  m ocnym i w ięzam i z w ro ­
cławską nauką. P rzyb y ł w ięc 
do W rocław ia  w ie lce zasłużony 
dla te j z iem i — m in is te r Adam  
R A P A C K I —  od trzech kaden­
c j i  Se jm u poseł w roc ław sk i. 
O trzym u je  dokto ra t h.c. od Po­
li te c h n ik i W rocław skie j p ie rw ­
szy re k to r  połączonych uczeln i 
w  tym  mieście, profesor S tan i­
s ław  K U L C Z Y Ń S K I, profesor 
Hugo ST E IN H A U S — n iezrów ­
nany m is trz  w  stosowaniu m a­
tem a tyk i w  różnych sytuacjach 
praktycznych i  w  dziedzinach 
nauki pozornie od n ie j odleg­
łych  — w  pam ię tnym  i945 roku  
b y ł jednym  z tw ó rców  wrocław; 
skiego środow iska naukowego.

0  w a d z e , ja k ą  W ro c ła w  p r z y w ią ­
z u je  do  u ro c zy s to ś c i 20 -le c ia  s w e j 
n a u k i ,  ś w ia d c zy ć  m o że  m . in .,  to  
że  b e z p ła tn e , a le  z  k o n ie c zn o ś c i 
o g ra n ic zo n e  k a r t y  w s tę p u  n a  n ie  
o s ią g n ę ły  w y s o k ą  ce n ę  n a  m i e j ­
sc o w e j „ g ie łd z ie ” . N ie z a le ż n ie  od  
se s ji n a u k o w y c h  w  o d n o w io n e j, b a ­
ro k o w e »  a u l i  L c o p o ld in ie  —  ś ro d o ­
w is k o  a k a d e m ic k ie  i  sam o m ia s to  
p o s ta ra ły  s ię  o b a rw n ą  o p ra w ę  d la  
u ro czy sto śc i. W' p o c h o d z ie  a k a d e ­
m ic k im  s ta n ę ło  n a  cze le  p o n a d  100 
n a jw y b itn ie js z y c h  p rz e d s ta w ic ie li 
n a u k i.  W ro c ła w s k i ra tu s z  p r z y s t r o ił  
się o d ś w ię tn ie  n a  u ro czy sto ść  w r ę ­
c z e n ia  w y s o k ic h  o d zn a c ze ń  p a ń s tw o  
w y c h  w y b itn y m  u c zo n y m  —  b u d ó w  
n ic z y m  n a u k i n a  ty c h  z ie m ia c h . U -  
n iw e rs y te t  z  B rn a  n a d e s ła ł z ło ty  
m e d a l U n iw e r s y te to w i W ro c ła w '-  
sk iem iT. U c z e ln ie  W ro c ła w ia  o g ło s i­
ł y  d n i r e k to r s k ie  d la  p o n a d  25 t y ­
s ię c y  s w o ic h  s łu c h a c zy .

1 na tym  tle  — wśród prze­
ja w ów  radości i  dum y z  boga­
tego dorobku — poważnym, po 
lityczn ie  m ocnym  akcentem sta 
ła  się uroczystość poświęcona 
pam ięci uczonych, pom ordowa 
nych przez h itle row ców .

Nauka Ziem  Zachodnich w a l 
czy ju ż  nie o polskość ziem 
odzyskanych, ale o ich na jbar 
dzie j bezpośrednie włączenie 
do organ izm u państwa — 
w b rew  w sze lk im  w rog im , godzą 
cym w  tę  całość zakusom. A  to, 
że na ta k i proces złożyło się 
ty lk o  la t dwadzieścia, jest m.

w ie lką  zasługą po lsk ie j 
m yś li naukowej na tych  zie­
m iach.

W A L E R IA  K O R Y C K A

Pyrrusowe
zwycięstwo

lokatora oad AOi
Z IE L O N A  G Ó R A  P A P . O d  k w ie t ­

n ia  b r .  to c z y ł się sp ó r m ię d z y  L e o ­
n e m  F ra n k o w s k im  i  M ie js k im  Z a ­
rz ą d e m  B u d y n k ó w  M ie s z k a ln y c h  w  
Z ie lo n e j G ó rz e  o w y m a lo w a n ie  n a  
k o s z t M Z B M  m ie s z k a n ia  zn is zczo ­
neg o  p rz e z  w o d ę  z  p o w o d u  z łe g o  
s ta n u  d a c h u  i  ry n ie n  ś c ie k o w y c h .

A d m in is tra c ja  n ie  s p ie s zy ła  s ię  z  
u z n a n ie m  s łu szn yc h  ro szc zeń  lo k a ­
to r a ,  p o w o ła ła  d o  ic h  z b a d a n ia  a ż  
7 k o le jn y c h  k o m  s j i .  S p ra w a  z n a ­
la z ła  w re s z c ie  e p ilo g  w  S ą d z ie  P o ­
w ia to w y m  w  Z ie lo n e j G ó rz e , k t ó r y  
ro z s trz y g n ą ł sp ó r n a  k o rz y ś ć  lo k a ­
t o ra  i  w y d a ł  w y r o k  s k a z u ją c y  
M Z B M  n a  za p ła c e n ie  L e o n o w i F r a ń  
k o w s k ie m u  231 z ł  t y t u łe m  o d szk o ­
d o w a n ia  za  s t r a ty  n o ire s io n e  z w i ­
n y  a d m in is tra c ji .  N ie s te ty , j a k  do ­
ty c h c za s  lo k a to r  m a s a ty s fa k c ję  t y i  
k o  z  w g r a n e j  s p ra w y  — m im o , iż  
od  w y r o k u  u o ły n a ł  ju ż  m ie s ią c , za  
sa d zo n e j k w o ty  je s zc ze  n ie  o t rz y ­
m a ł.
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W  rocznicę śm ierci K ennedyego

1000 dni i dwa lata

W o d a  N i lu  u ż y ź n ia  p o ła  r o l ­
n ik ó w  e g ip s k ic h . W  d a w n y c h  
czasach  b o g ow i N i lu  s k ła d a ło  
się  w  o f ie rz e  m ło d e  d z ie w ­
c z y n y  —  te r a z  w  cza s ie  t r a d y ­
c y jn y c h  je s ie n n y c h  u ro c z y s to ­
ści r z u c a  się w  w o d y  r z e k i  
k u k łę  E g ip c ja n k i u b r a n ą  w  
ś lu b n ą  s u k n ię . N a  z d ję c iu :  po ­
ch ó d  E g ip c ja n  z p o d o b izn ą  
św ię te g o  b y k a  A p is a  w  cza s ie  
„ Ś w ię ta  N i lu ” .

C A F
EGIPT

-  od egzotyki do ZRA
Jeszcze nie tak znów bardzo dawno —  nazwa Egipt koją- wodów, przecież w ykazał, że na 

rzyła się w  umyśle Polaka z tytułem  powieści Bolesława ród arabski istnieje naprawdę. 
Prusa „Faraon”. Egzotyczny k ra j za morzem. A le  poprzez A  to będzie miało w  przyszło- 
egzotykę docierały do Polski wieści o prastarej kulturze tego ści znaczenie decydujące, 
narodu. Egipt to była także kam pania napoleońska pod pira- ,  . . .  . . .  ,  .
midami, to był udział Polaków, którzy tą  —  jakżeż okrężną
drogą — próbowali szablami wyrąbać wolność Ojczyzny. Państwa, E a w ard  Ochab,

J 3 jeozie do K a iru , to  me będzie
D O PIER O  w o jn a  ! zm iany giem  Egiptu. Bez n ilo w e j w o - to  an i pierwsze, an i p rzypad- 

n ią  w yw ołane, dopiero upadek dy życie by  tam  zam arło. Cho- kowe spotkanie P o lsk i z ZRA. 
k ró la  Faruka, pow stanie Repu- dziło  w ięc o pomnożenie je j T °  n*e ty lk o  p ro f. M icha łow ski 
b l ik i  przeniosło ten k ra j z cza- ilości. S tąd p lany naw adn ia ją - 3est  P>o d rug ie j s tron ie  M orza 
sów antycznych w prost w  w ie k  ce — z k tó rych  jeden, g igan- Śródziemnego reprezentantem  
dw udziesty. tyczny, m ający stanow ić też m yś li _ po lsk ie j, g d y 'o d k ry w a  i

Przede w szystkim  dlatego, że źródło energ ii e lektryczne j dia ch ron i przed zniszczeniem bez 
p rogram y re w o lu c ji eg ipskie j — powstającego przem ysłu — cenne zaby tk i z  zam ierzchłych 
ta k  gospodarcze, ja k  i  p o litycz - zw ie się la m ą  Asuańską. czasów. Polska znana jest też
ne — odpow iada ły w ym aga­
niem  now ych czasów.

N i l b y ł zawsze k rw io b ie -

2,7 M L N  T O N  P S Z E N IC Y  

W  1966 r o k u  B u łg a rs k a  R e p u b li­
k a  L u d o w a  z a m ie rz a  w y p r o d u k o ­
w a ć  w ię c e j p s ze n ic y , zb ó ż  p aszo ­
w y c h  i  s ło n e c z n ik a  n iż  u z y s k a n o  
w  te g o ro c zn y c h  z b io ra c h . R o ln i­
c tw o  b u łg a rs k ie  m a  m ia n o w ic ie  do  
s ta rc z y ć  2,7 m in  to n  p s z e n ic y , t j .
0  100 ty s . to n  w ię c e j n iż  w y n io ­
s ły  z b io ry  w  b r . w  t y m  r o k u  u zy  
s k a n o  śre d n io  z  h a  24,3 q p s ze n i­
c y . P o n a d to  ro ln ic tw o  b u łg a rs k ie  
d o s ta rc z y ć  m a  3,7 m in  to n  z ia rn a  
p as zo w eg o  i  4C0 ty s . to n  s ło n e c z ­
n ik a .  D o d a ć  n a le ż y , że w  ty m  ro k u  
w ła s n e  z b io ry  p s ze n ic y  p o z w o li ły  
p o k r y ć  B u łg a r i i  p o tr z e b y  r y n k u  
w e w n ę trz n e g o .

K O Z W O J  S T O S U N K Ó W  
Z  K R A J A M I  A R A B S K IM I  

B u łg a r ia  p rz y w ią z u je  o s ta tn io  du  
ż e  zn a c ze n ie  do  r o z w ija n ia  h a n d lu
1 w s p ó łp ra c y  g o s p o d a rc ze j z k r a ­
ja n a  a r a b s k im i. T y m  c e lo m  s łu ­
ż y ła  m ię d z y  in n y m i o t w a r ia  o s ta t  
n io  w  K a ir z e  w y s ta w a  p n . „ B u ł ­
g a r ia  b u d u je  s o c ja liz m ” . Je s t to  
t r z e c ia  teg o  ty p u  e k s p o z y c ja  po  
M o s k w ie  i  H a w a n ie . N a  6 ty s . m  
k w .  p o w ie rz c h n i, e k s p o n o w a n y c h  
b y ło  p o n ad  2 ty s . w y ro b ó w  p rz e ­
m y s ło w y c h , m . in .  ró żn e  ty p y  
o b ra b ia re k , p o m p y  w o d n e , s i ln ik i  
e le k try c z n e  i r ie s la ,  w ó z k i a k u ­
m u la to ro w e  i  m o to ro w e , m a s z y n y  
ro ln ic z e , t r a k to r y ,  m o to c y k le , r a ­
d io o d b io rn ik i ,  m o d e le  s ta tk ó w  m o r  
s k ic h  itp.

Z M I A N Y  D E M O G R A F IC Z N E  
W  1939 r .  B u łg a r ia  l ic z y ła  6 235 000 

m ie s z k a ń c ó w , zaś n a  d z ie ń  30 
c z e rw c a  b r .  — 8 203 C00. D w a  g łó w ­
n ie  c z y n n ik i z ło ż y ły  się n a  te n  
s z y b k i W zro st lu d n o ś c i:  s p a ­
d e k  ś m ie rte ln o ś c i o ra z  w y s o ­
k i  p rz y r o s t  n a t u r a ln y .  B u łg a ­
r i a  z a jm u je  t r z e c ie  m ie js c e  w  E u ­
ro p ie  pod w z g lę d e m  ś m ie r te ln o ś c i, 
z a ś  p rz y ro s t  n a t u r - ln y  w y n o s ił  w  
1963 r .  16,4 n a  1 000 m ie szk ań c ó w ', 
p rz e c ię tn a  d łu g o ść ży c ia  w  o k r e ­
sie  o s ta tn ie g o  4 0 -le c ia  w z ro s ła  o 
25 la t .  (C E T )

dow n ika  swych spraw.

A N D R ZE J KO BU S

_  , , „  „  nad N ilem  i gospodarczo, i  po-
Ta tam a zresztą, k tó ra  da E - lityc2 n ie . Przede wszystk im  mo 

g ipcjanom  dodatkow ych 800 000 że w ła in ie  po lityczn ie  -  często 
ha ziem i up raw ne j, tłum aczy bowiem  id i i  w spó lnym i
rów nież n iek tó re  posunięcia po drogam i dla za/ how anfa ¿ ię_ 
lHyczne prezydenta Nasera. dzynarodowego poko ju . K a ir,

Dyplomacja egipska w dalekiej j ak  i  cały I I I  św ia t zna jdu je  
Ameryce szukała pieniędzy- i  tech W arszawie życzliwego orp- ników do budowy tamy. YFaszyng- ^  warszaw ie Życzliwego Orę 
ton wychodził jednak z założenia, 
że mądry polityk niczego nie da­
je bez politycznej kompensaty.
A b y  o  t e j  k o m p e n s a c ie  p o ro z m a ­
w ia ć  i  o c e n ić , i le  w a r to  z a in w e s to  
w a ć  w  E g ip t  — p o je c h a ł a o  K a ir u  
p reze s  B a a K u  R o z w o ju  i  O d b u d o ­
w y , A m e r y k a n in  —  B la c k . W ró c ił 
do d o m u  z  n ic z y m . C en a  b y ła  z b y t  
w y s o k a . Z S R R  bez d ro ż e n ia  się  
p rz y s ta ł n a  w z ię c ie  n a  s ieb ie  r e a l i  
z a c ji w ie lk ie g o  p la n u .

R e w o lu c ja  w  E g ip c ie  p o p ra w iła  
n a d  N i le m  s y tu a c ję  r o ln ik a  —  
w c ią ż  g łó w n e g o  ż y w ic ie la . D w ie  
k o le jn e  r e fo r m y  ro ln e , ta  z  1352 r .  
i t a  z 1361, d o p ro w a d z iły  d o  u p e ł­
n o r o ln ie n ia  w ie łu  b ie d n y c h  f e l l a -  
ch ó w  i  o g ra n ic z y ła  b o g a c tw a  z ie m  
s k ic h  p o te n ta tó w /. G ó rn a  g ra n ic a  
w ła s n o ś c i z ie m s k ie j n ie  m o ż e  p rze  
k r a c z a ć  100 fe d a n ó w  (1 fe d a n  
0,42 h a ).

D la  E g ip tu  w a ż n y  je s t  je d n a k  
ró w n ie ż  p rz e m y s ł. E le k tro w n ie  
a s u a ń s k ie  z a s ilą  f a b r y k i ,  k tó r e  ju ż  
p o w s ta ją , lu b  są z a m ie rz o n e . D la ­
teg o  w  p la n ie  7 - le tn im  ro ln ic tw o  
po d  w z g lę d e m  in w e s ty c ji  z n a la z ło  
się d o p ie ro  n a  d ru g im  m ie js c u .
W s k a ź n ik  ro z w o ju  p rz e m y s łu  w  
Z R A  (p o d s ta w a  —  100 w  1353/1360) 
w y n o s i d iś  166. J e s te ś m y  w ie c  
ś w ia d k a m i b u rz liw e g o  r o z w o ju . Je  
ś li w z ią ć  pod u w a g ę  p rz e w id y w a ­
n ia  g e o lo g ó w , k t ó r z y  tw ie r d z ą ,  że 
pod p u s ty n ią  z n a jd u ją  się z ło ża  
w ie lu  s u ro w c ó w  m in e ra ln y c h  —  
n a s e ro w s k ie  p la n y  go sp o d arc ze  m a  
ją  d o b re  p e rs p e k ty w y .

W dziedzin ie p o lity k i nie 
można dziś m ów ić o I I I  św ię­
cie nie w ym ien ia jąc  nazwiska 
prezydenta ZR A. Naser docenił 
potencja lną potęgę organ izu ją ­
cego się I I I  św iata i  jego m oż­
ność w p ływ a n ia  na poko jow y 
rozw ój św iata.

Z tym  też, z  tą  am bicją 
w p ływ a n ia  na w ydarzenia m ię ­
dzynarodowe należy powiązać 
naserowskie próby skupienia 
w o kó ł siebie w szystkich  A ra ­
bów, podzielonych g ran icam i ną 
m ozaikę konku ru jących  państw.
Bez względu na to, ile  by N a­
ser doznał w  zw iązku z tym  za

K IM K O L W IE K  b y li zabó j- rykański powracał d o  «U SA  utuczo-i 
cy Kennedy ego i  ich  in -  ny wielokrotną swej i.ości.

sp ira torzy, jego w rogow ie  , .
osiągnęli cel. Dziś widoczne P o rażk i «.ego rodzaju zakładał 
jest, że s trza ły  w  Dallas 22 l i -  f aiP sys t®n}» k torego Kennedy 
stopada przed dwoma la ty  zn i . wszakze reprezentantom
szczyły na dłuższą metę k ie ł-  Jec*nak, co dostrzegali już
ku jące nadzieje na rzeczowy ¿5®° poprzednicy, ba, nawet 
d ia log ze Stanam i Z je d n o c z o -  . “ e s  ** s c h y ł k u  życia, t j.  ko
n y m i  w  s p r a w a c h  o d p r ę ż e n ia  n ie c z n ° ^ c  W y ję c ia  p o z a  u ta rte
m ię d z y n a r o d o w e g o .  p r z e s ą d y  i  s lo g a n y  a n t y k o m u ­

n is t y c z n e ,  p o s z u k iw a n i e  d w u -  

C z y m  b y ł  is to tn ie  „ k e n n e d y n m ”  s t r o n n y c h ,  a nie j e d n o s t r o n -  
w  c ią g u  iooo d n i r z ą d ó w  m ło d e go  n y c h  t y l k o  k o n t a k t ó w  z e  w s p ó ł  
p re z y d e n ta , t ru d n o  s p re c y zo w a ć , c z e s n o ś c ią  d r u g i e j  p o ło w y  X X  
S a m  K e n n e d y  n ie  k u s ił  s ię  o t e -  w i e lc u  _  s ta }o  s ie  is t o t n a
o re ty c z n e  u z a s a d n ie n ia , a je g o  J; s t a io  s ię  lS tO U ią . m y-
^hasio. „ n o w y c h  r u b ie ż y "  p o zo sta ło  s l4  p r z e w o d n i ą  p o l i t y k i  z a g r a -  
'ró w n ie ż  m g lis te  w  t re ś c :, j a k  p o - n ic z n e j  m ło d e g o  p r e z y d e n t a .  T ó  

iOSO PC'  s t w o r z y ło  m o ż l i w y  d o  p r z y j ę c i a  
p u n k t  o p a r c ia  d la  p o l i t y k i  p o -  

J e d e n  w s za k że  m o t y w  p o w ta rz a  k o j o w e g o  w s p ó ł is t n ie n i a ,  u z n a -  
się w  lic z n y c h  o s ta tn io  p a m ię t n i -  n e w n e p n rn r?7.n in  e t a t u «
k a c h  n a jb lż s z y c h  w s p ó łp ra c o w n i-  1113 g 0 . /O O Z a ju  » S ta t u s
k ó w  i  p rz y ja c ió ł z m a r łe g o  p r e z y -  QUO .  N i e  j e s t  p r z y p a d k ie m ,  
d e n ta  —  lu d z i k tó r y c h  o n  ś c ią g n ą ł ¿ e  n a  t y m  w ł a ś n i e  t l e  ro d z iły  
d c  B ia łe g o  D o m u  i k tó r z y  n ie  zn a  n a e m in n e  k r v y v s v  z a u f a J
le ź l i  ta m  m ie js c a  d la  s ie b ie  po  je -  SI5 „ n “ e m i n “ e  ? . / , y S y z a u I a -
go  o d e jś c iu . Je s t t o  p rz e k o n a n ie , n i a  B o n n  do p o l i t y k i  Waszyng
że m lo c lv  p re z y d e n t  b o le ś n ie  o d czu  tonu. 
w a ł b rz e m ię  o d p o w ie d z ia ln o ś c i

S w no Ł r ^ i " S w f e „ iu '” zi,8"c5o- ’
S S r  j 3 d  p ia “ „ ,  Jcgo s t a v S I i .  k o n ty n u a to re m  p o l i t y k i  s w e .
a m e ry k a ń s k a  i  m ię d z y n a ro d o w a  EO,  P o P j ^ n . k a ?  w  p o n ty c e  w e w -  
i ze c z v w s to ś ć  ^  /  n ę t r z n e j p r z y n a jm n ie j p o z o ry  z d a

3  j ą  s ię  za  ty m  p rz e m a w ia ć . N o w y
z a p a t r y w a n iu  te m u  K e n n e d y  d a  £ - ! * * ? *  

w a ł w y r a z  w  s w o ic h  n a d e r  z re s z tą  z re a liz o w a n ia  z a m ia ró w
s k ro m n y c h  p ro je k ta c h  r e fo r m  spo p * y Sj ° ,  ‘ ^ y S S e ^ t i l h w a l y  K “ k t i> i 
łeczm ych , sp ó źn io n y c h  n a w e t  w  po ® °
ró w n a n iu  z  in n y m i w ie lk o o r z e m y -  z a b ie "

SSS.̂ BESffSŁ iŁS-SSŚ' ^>£?»SSW-fc SS w w iS iK : dad“ą sic
” e " i ka£ r , kJ S io n ' e naa l  za g ra n ic z n e ! k o n n e -
S f e p ^ e S f a n a  w r ^ o ś ć  r e J k c ^ b  c lyo w s k i k u rs  n a  o d p rę ż e n ie  zw ła s zn ie p r z e je d n a n ą  w ro g o ś ć  rea-K cy j cza w  s t0s u n k a e h  z Z S R R , n ie  u le

g a d e w a lu a c ji  z a  rz ą d ó w  J o h n s o-

Szybko zapomnieli...
D W U T Y G O D N IK  „P raw o i  ela w yd a ją  się o tym  nie pa- 

Źycie”  zam ieścił fe lie to n  na m iętać. W ysy ła ją  delegacje na 
tem at now ej ka te g o rii „p rze - z jazdy ziom kow skie, posyła ją 
siedleńców”  n iem ieckich . Są to pozdrow ienia i  adresy z okaz ji 
Żydz i zam ieszka li w  Izrae lu , im prez i uroczystości o rgan i- 
Is tn ie je  tam  bow iem  od roku  zac ji rew iz jon is tycznych. Jed- 
1955 Zw iązek B y łych  G órnoślą- nym  słowem —  id y lla  i  so- 
zakćw  w  Izrae lu . Do organ iza- jusz ura tow anych od zagłady 
cji^ te j należą Ż ydzi niemieccy, i  tych, k tó rz y  w  ludobó js tw ie  
k tó rzy  m ieszka li niegdyś na te - b ra li udzia ł. D z iw ny  sojusz, 
renie Górnego Śląska. Zosta li budzący zdum ienie i oburzenie, 
oni w ypędzeni z tego terenu Na zd jęc iu : rep rodukcja  stro 
po dojściu H itle ra  do w ładzy. ny ty tu ło w e j B iu le tyn u  Zw iąż 
Ci, k tó rzy  pozostali w  N iem - isu B y łych  Górnoślązaków w  
czech o d b y li trag iczną drogę do Izrae lu , zaczerpnięta z ham bur- 

•kem ór gazowych O święcim ia, sk ie j „D ie  Z c ii”  n r 42/1955.

n y c h  sdł w  U S A .

d o s trze g a ć , w r a z  z o św iec o n a  czę - a r n e i  k o n f r o n ta c j i  s u p e rm o c a rs tw ,  
śc ią  s p o łe cze ń stw a  a m e r y k a ń s k ie -  TIT , , . ,  ,  _ .
go , źe potędze u s a  postawione są "  praktyce  jednak Johnson 
g ra n ic e , k tó r y c h  p rz e k ro c z e n ie  by p rz y ją ł p o litykę , ja ką  zalecał 
lo b y  nader n ie b e rp ie e m e . G oldw ater, a k tó re j niebezpie-

K o ń ty n u o w a l w ię c  in te r w e n c ję  w~ czeństwo dostrzegał Kennedy. 
W ie tn a m ie , ale s z u k a ł p o lity c z n y c h  P o litykę , k tó re j g łów nym  a r- 
r o z w ą z a ń  d ia  za b e zp ie c ze n ia  w p ły  gum entem  pozostaje m a te ria l-  
w o w  a m e ry k a ń s k ic h  w  A z j i .  W  cza n a  ; m i l i t a r n a  n r i p m n r  c i « n ń w  
sie  k r y z y s u  k u b a ń s k ie g o  re p r e z e n -  ™  , « llll ta rn a  przemoc łatano W, 
to w a ł a m e ry k a ń s -k  e  ro s zc ze n ia  d o  Zjednoczonych. W ietnam  i  D o- 
a b s o iu tn ie j h e g e m o n ii n a  za c h ó d - m in ika n a  są tego dowodem, 
w a i  2hn g S fl iy l» -z e c :w £ ,el S t e  U chw a ły zaś, k tó ry m i Kongres 
d la  u n ik n ię c ia  k o n f r o n ta c j i  n u -  U o A  przyzna ł SObie „p ra w o  
k ie a r n e j z  z s r r . w p ły w y  u s a  w  zbro jne j ko n trre w o lu cy jn e j i« — 
A m e r y c e  Ł a c iń s k ie j u s i ło w a ł o - £erenc ii we wszystkich k ra iach  
p rz e ć  n a  n o w y c h  p o d s ta w a c h . S.rod 8  , j  . • , w szystKlcn Krajacn
k i ,  j a k ie  z d o ia ł u ru c h o m ić  n a  te n  zachodniej hem is ie ry  —  są w  
cel o k a z a ły  s ię  je d n a k  k r o p lą  w  istocie rzeczy groźbą w ym ie rzo- 
m o rz u  p o trz e b  p o łu d n ń o w o -a m e ry -  n a  w  c a łv  t r z e c i  św iat 
k a ń s k ic h , a sam  c e l o p e ra c ji —  u -  . ^ d ły . 1 ,  „  „  ,  a L Tr
m o c n ie n ie  p o z y c ji i w p ły w ó w  k a -  A  jednak 1 000 dn i Kenne—
p ita łu  u s a  n a  p o łu d n iu  —  o ftró - dy’ego nie p>ozostało bez t rw a -  
ję g o ^ 13p rz e c iw ie ń s tw o .° IeC W z b o g a ^ l następstw P o lity ka  pdkO-
b o g a ty c h , p o g łę b ił n ęd zę  u b o g ic h , jowego w spó łis tn ien ia  zdobyła 
a  k a ż d y  z a in w e s to w a n y  d o la r  a m e  sobie au to ry te t W  USA. N ie  m a 

jące precedensu akcje p ro te ­
stacyjne stud iu jące j młodzieży; 
i  in te le k tu a lis tó w  am erykań­
skich przeciw ko w o jn ie  w  W ieli 
namie wywodzą się z posdewu 
p o lity k i kennedy’ow skie j. P o li­
ty k i zdrowego rozsądku, k tó re j 
konieczność nie on p ierw szy 
dostrzegł i k tó re j n ie b y ł też 
na jkonsekw entn ie jszym  w y ra ­
zicielem. A le  p o lity k i zarazem, 
k tó re j poprzez swoją trag iczną 
śm ierć s ta ł się uosobieniem.

W O JC IECH BA R C Z

T re b lin k i, M ajdanka i  Chełmna. 
A le  w  10 la t po w o jn ie  n iek tó ­
rzy  niem ieccy Żydzi, k tó rzy  na 
em ig rac ji u ra to w a li życie przed 
eksterm inacją , dz iw n ie  zapo­
m n ie li o czasach pogardy, cza­
sach I I I  Rzeszy. N aw ią za li kon 
ta k t z organ izac jam i przesie­
dleńczym i, na k tó rych  czele 
stoją n ierzadko ci, k tó rzy  b ra li 
czynny udzia ł w  organizow aniu 
zagłady Żydów, w  tym  i Ż y ­
dów z Górnego Śląska. I  tak 
jednym  z przyw ódców  ziom ko- 
stwa górnośląskiego jes t posia­
dacz z ło te j odznaki p a r t ii h i­
t le row sk ie j, n ie ja k i pan O tto 
U litz , b y ły  przywódca o rgan i­
zacji h itle ro w sk ich  na Górnym  
Śląsku w  przedw ojenne j P o l­
sce. T a k ich  panów jest dużo 
w ięcej. „Górnoślązacy”  z Iz ra -

CAF

Całujmy się...
R Z Y M . W ła d z e  w ło s k ie g o  m ia s ta  

L e c c e  u z n a ły , że  p o c a łu n e k  w  pu ­
b lic z n y m  m ie js c u  n ie  je s t  żad n y m i 
przes tęD & tw em . P a r y  b ę d ą  m o g ły  
c a ło w a ć  s ię  n a  u lic a c h  i  p la c a c h , 
a le  ic h  k a re s y  n ie  p o w in n y  za w ie ­
ra ć  e le m e n tó w  ż ą d z y  i  lu b ie ż n o ś c L
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Aby ocalić 
od zapomnienia
W  Zam ku Książąt Pomor­

skich organizowana jest ko le j 
na W ojewódzka W ystawa Sztu 
k i Ludow ej. W  sekcji - wysta­
w ienniczej zgromadzono już  
wiele prac tw órców  ludowych, 
zgłoszonych do udzia łu  w  w y ­
stawie, k tóra  ma ukazać doro­
bek sztuk i ludow e j ostatniego

M O D EL rzecznego stat­
ku  pasażerskiego SP-1000, 
k tó ry  może zabrać na 
sw ó j pokład 500 pasaże­
rów . Długość sta tku  —  
45,17 m, szerokość —  8,56 
ni, zanurzenie 240 cm, 
szybkość 14 węzłów. Sta­
tek  znajdzie się w  produk  
c ji  w  1966 r. w  G dańskiej 
Stoczni Rzecznej. Już o- 
becnie in teresuje się n im  
Czechosłowacja, ZSRR, 
F in land ia , Norwegia, Gha­
na i  L ib ia .

C A F  —  T ym ińsk i

Import dla eksportu
dobrze się opłaca

Czasami m ały w ydatek wielokrotnie się opłaca. Z  tego zało­
żenia wychodzi handel zagraniczny i  już od pewnego czasu 
pożycza wytwórcom dewizy na zakup za granicą pojedyn­
czych maszyn, lub innych urządzeń. Dłużnikam i mogą zostać 
wszystkie zakłady, które udowodnią, że spłacą należność 
w  formie dodatkowej produkcji na eksport i to bez-zwiększa­
nia zatrudnienia i podwyżki funduszu płac. Inwestycja z po­
życzonych funduszy musi się jednak całkowicie zamortyzować 
najdalej w  ciągu dwóch lat.

O kazuje się, że w ym agania  dów, k tó re  dotychczas skorzy- 
w ie rzyc ie li n ie  są ta k  trud ne  s ta ły  z dew izow ych kredy tów
do zaspokojenia. W ie le zak ła -

Druga strona medalu

To budzi sprzeciw!
W śród czy te ln ikó w  przychodzących do nas z różnym i k ło ­

potam i, najczęściej tru d n ym i, w ym aga jącym i d łu g o trw a łych  
in te rw e n c ji i  zabiegów, je s t pewna g rupa  osób, k tó re j po­
stępow anie w y w o łu je  nie ty le  zdziw ienie, co no rm a lny  lu dz­
k i  odruch sprzeciwu. Na szczęście, n iezbyt to  liczne spraw y, 
co nie oznacza, by można pom inąć je  m ilczeniem .

M łoda, zdrowa kobieta żąda kategorycznym  tonem, bym  
in te rw e n io w a ła  w  dz ie ln icow e j radzie narodow ej, k tó ra  nie 
uw zg lęd n iła  je j c iężkich w a ru n kó w  rodzinnych i czyn i t r u ­
dności w  przyznan iu  zapom ogi W  dom u tro je  ponoć zgło­
d n ia łych  dzieci, najm łodsze jeszcze w  pow ijakach. Obiecuję 
zbadanie spraw y i  ew entualną ; pomoc. Rozm owy z k ie ro w ­
niczką re fe ra tu  op ie k i społecznej, z sąsiadam i ow ej pe ten tk i 
zm ien ia ją  zasadniczo p ie rw o tny  obraz. Owszem, w a ru n k i rodz i­
n y  są nader opłakane, bow iem  m a tka  odm aw ia  podjęcia w ie lo  
k ro tn ie  o ferow anej p racy  —  w o li p rzep ijać w spó ln ie  z m a ł­
żonkiem , notabene w y k w a lifik o w a n y m  h yd ra u lik ie m , zaro­
bione przezeń pieniądze. Od po łow y m iesięcy przesiaduje w  
re fe rac ie  op ie k i społecznej skarżąc się, że n ie  ma co dać 
dzieciom  jeść.

,W dw a dn i późn iej w id z im y  się po raz w tó ry .
1 —  Nie jesteśmy w  stanie utrzymać dzieci, niech sobie je 
państwo zabiera. One też m ają prawo do życia.
; —  N ik t  nie neguje p ra w  do życia ja k iego ko lw iek  dziecka 
*— odpowiadam . —  Dlaczego zapom inają państwo je d n a k  o 
obow iązku u trzym an ia  sw ych pociech, obow iązku —  czy to 
się Pani podoba, czy nie — spoczyw ającym  n ie  na społe­
czeństwie, lecz w  g łów ne j m ierze na rodzicach?

M oje  a rgum enty  o d b ija ją  się ja k  p rzys łow iow y  groch o 
jścianę.

Od w ie lu  ju ż  tygodn i odwiedza m n ie  system atycznie t r z y ­
dz iesto le tn i mężczyzna. Skarży się, że ren ta  n ie  w ystarcza 
na zaspokojenie jego potrzeb życiowych. Radzę w ięc, b y  ją ł 
się ja k ie jś  dodatkow ej le k k ie j p racy fizyczne j, w  w ym ia rze  
2— 3 godzin dziennie, pow iedzm y, p rzy  oczyszczaniu m ias ta  
czy w  cha łupn ic tw ie . M ó j rozmówca pod ryw a się obu rzony: 
„C o  Pani sobie m yś li! M n ie , um ysłow em u, proponować p r a ­
cę ciecia?”

N ader rozdęte poczucie „honoru  p racow n ika  um ys łow ego”  
ja koś  nie przeszkadza m u wyciągać rę k i po zapomogę.

N ie  jest to  w ypadek odosobniony. N iedaw no nadszed ł 
^wstrząsający lis t  od kob ie ty  z dzieckiem , k tó rą  p o rz u c ił 
p rzy ja c ie l. A u to rka  domagała się, byśm y zo rgan izow a li 
Wśród czy te ln ików  zb iórkę odzieży i p ieniędzy, gdyż ży je  w  
Skra jne j nędzy. Po zbadaniu okazało się, że owa pan i m a 
¡wyższe s tud ia  i ceniony w  tym  k ra ju  zawód. W  te j c h w ili 
«Otrzymuje rentę —  przeszła bow iem  niedaw no ciężką o p e ­
ra c ję  — ale nic nie sto i na przeszkodzie, by pod ję ła pracę w  
W ym iarze p ó ł etatu. Zaległe a lim e n ty  od o jca mogą z p o ­
wodzeniem  pokryć  w yd a tk i, związane z utrzym aniem  n ie ­
m ow lęcia.

Podałam  tę garść p rzyk ład ów  g w o li ostrzeżenia. N a p ra w ­
dę, zas iłków  społecznych nie można w yp łacać bez zastano­
w ien ia . S łużyć one m a ją  ludz iom  zna jdu jącym  się w  s y ­
tu a c ji bez w yjśc ia , a czasem ta k  w łaśn ie  u k łada ją  się lu d z ­
k ie  losy, m im o że w  zasadzie pracy w  naszym mieście n ie  
braku je . Pomoc społeczna, okreś lony fundusz, w yd z ie lony  z 
dochodu narodowego, t ra f ić  po.winna do na jba rdz ie j je j po ­
trzebu jących . .

Jest i d ruga  strona m edalu — poczucie w łasne j godności. 
Jeszcze bardzo w ie le  rodz in  żyje  u nas w  w a run kach  „n ade r 
tru d n ych ; zwłaszcza te obarczone liczn ym  potom stwem . A  
m im o to  skrzę tn ie  i  zapob ieg liw ie  gospodarząc, u m ie ję tn ie  
Wiążą jakoś koniec z końcem.

Jak na ich tle  w yg ląda ją  ci, k tó rzy  ta k  le kko  i  bez s k ru ­
p u łó w  w yciąga ją  rękę po pomoc społeczną, gdy m ogą dać 
sobie radę w  życiu?

L . W IĘ C K O W S K A

M H Z , spełn iło  postaw ione im  
w a ru n k i i  znacznie zw iększyło 
eksport.

I  ta k  np. H u ta  B a ildon  w  
Ka tow icach o trzym ała  k re d y ­
ty  na n iezaplanow any zakup 
za granicą 14 now ych maszyn 
przeznaczonych do w yrobu  
w ie rte ł. B y ł to w yd a te k  rzędu 
pó ł m ilio n a  z ło tych dewizo­
wych. Teraz hu ta  ta  spłaca po 
życzkę, zw iększając dostaw y 
swoich w yrobó w  za granicę o 
3,2 m in  z ł dew izow ych w  ska­
l i  rocznej. F ab ryka  Urządzeń 
M echanicznych w  Porębie, k tó  
ra  uzyskała ś rodk i w  w yso­
kości 700 tys. z ł dew. zw róciła  
ju ż  1,7 m in  z ł sprzedając do­
datkow ą pa rtię  obrabiarek. Je 
s.zcze lep ie j zużytkow a ła po­
życzkę F ab ryka  T ransfo rm ato ­
rów  w  M iko łow ie . D zięki do ­
da tkow ym  inw estyc jom  w a r­
tości 100 tys. zł dew. zakład 
ten pow iększy ł p rodukc ję  na 
eksport w  ska li rocznej o 2,7 
m in  z ł dew.

T ak ich  p rzyk ład ów  je s t w ię ­
cej. Czasami w ysta rczy kup ić  
za granicą np. m ałe urządze­
nie do pakowania by znacznie 
pow iększyć w p ły w y  eksporto­

we. Tak było  np. w  przypad­
k u  gwoździ, k tó re  sprzedawa­
no luzem  po n isk ich  cenach. 
Sprowadzenie paczkow arki po­
zw o liło  za ten sam tow ar po­
bierać wyższe ceny. D z ięk i im  
p o rto w i dozow arki „H o rte x ”  
sprzedaje znacznie ko rzystn ie j 
m iód, ja ko  że lepsze ceny u - 
zysku je  się za m iód w  m ałych 
opakowaniach, aniże li w  becz­
kach.

Najczęściej z tych  k redy tów  
korzysta  przem ysł ciężki. Do­
tychczas z funduszu dewizowe 
go czerpało ś rodk i 70 zakła­
dów  przem ysłu maszynowego.

Te n iew ie lk ie  zakupy im ppr 
tow e dla eksportu um yka ją  
nieraz uwadze branżow ych re ­
sortów , poch łoniętych zasadni­
czym i inw estyc jam i. Toteż po­
święca im  całą uwagę K om is ja  
do S p raw  In w e s tyc ji o w yso­
k ie j e fe k ty  mości dew izowej, 
działająca p rzy M H Z. O kazuje 
się jednak, że w p raw dz ie  w  o- 
s ta tn im  czasie zw iększyła się 
ilość „k lie n tó w ” , ale chętnych, 
odpow iadających ustalonym  
w arunkom  —  nie m a zby t w ie 
lu . A  przecież M H Z  może w  
ram ach swoich środków  udzie­
lić  pożyczek na w iększą sumę. 
Czyżby producenci nie w ie ­
d z ie li o te j m ożliwości?

T ak chyba należy tłum aczyć 
stosunkowo m ałe zainteresowa 
nie funduszem  dew izow ym . Bo 
przecież s łyszy się często, że 
im p o rt dosłow nie jakiegoś de­
ta lu  do sprzedaw anych za g ra ­
nicę maszyn czy ińnych  a r ty ­
ku łów , o tw o rzy łb y  zupełnie no 
w e szanse eksportu. (Ks)

Szwedzi strzelają...

X X -le c ia  w  naszym wojew ódz  
tw ie . Są to w  przeważającej 
części rzeźby w  drzewie, koron  
k i, ha fty , różnego rodzaju tka ­
n in y  oraz stro je ludowe. W y­
stawa, któ ra  będz;e połączona 
ze zjazdem  tw órców  ludowych, 
jest przygotowaniem  do Dni 
F o lk lo ru  Polskiego.

Ocalenie twórczości a rtystów  
ludowych, stało się na prze­
strzeni ostatn ich dziesiątków la t 
doniosłą sprawą d la  dz alaczy 
ku ltu ry . G w ałtow nie  postępują 
ca urban izac ja  wsi, rozw ó j ra ­
dia, te le w iz ji, coraz większe do 
c iem nie na wieś re p ro d u kc ji 
dzie l sztuk i tzw. „ zawodowej” 
oraz sztuki użytkow e j, powodu 
je  zanikanie daw nej sztuki lu ­
dowej. N ie bez w p ływ u  pozo­
staje tu  rów nież fak t, masowe 
go przechodzenia m łodzieży ze 
w si do miast, a co za tym  
idzie, z ryw anie  z twórczością 
ojców i  dziadów. > ;

W  o je  w  ództ ux> szczecińskie,
ja k  w ie le  innych w o jew ództw  
na Ziem iach Zachodmch i Pół­
nocnych, na te j w ie lk ie j mapie 
fo lk lo ru  polskiego, za jm uje  
odrębne i  szczególne miejsce. 
Przez dioadzieścia la t by liśm y  
św iadkam i kszta łtowania się i  
powstawania now ej fo rm y  w  
sztuce ludow ej, charakterystycz  
ne j d la  tych ziem. W yrosłą  ona 
na bazie daw ne j sztuki, któ rą  
przyw ieziono ze wschodnich  
ziem, ja k  Wileńszczyzny, Rze- 
szowszczyzny, Białostockiego i  
innych. Nowa sztuka w yrosła  
z wzajem nych w p ływ ó w  regio­
nalnych oraz ze stosowania 
przez artystów , coraz to no­
wych tw o rzyw  twórczych. W i­
dać to przede wszystkim  na 
przykładzie  tka n in  i  ha ftó w < 
Wystawa, k tó ra  m a charakter 
re trospektyw ny ukazuje w  pel 
n i te nowe z jaw iska  zachodzą­
ce w  naszej sztuce ludowej.

N a wystaw ie znajdą się 
m. in . prace tak ich  tw órców  
ja k : rzeźby —  Zygm unta Skrę-  
tow icza z W orowa pow ia t Ło­
bez, którego prace zawędrowa­
ły  ju ż  daleko poza granice na­
szego k ra ju , czy Edwarda K o­
łacza ze Szczecina. Bogato re ­
prezentowane są też tkaniny', 
które eksponują: A n drze j Bo­
bek ze Szczecina-Osowa. Ma­
rianna  M ie lko  też ze Szczeci­
na czy liczna i  bardzo a k tyw ­
na grupa tkaczek z  pow ia tu  
Choszczno.

K iedy  m owa o tych pełnych  
poświęcenia ludziach, k tó rzy  
swoją twórczą pracą przyczy­
n ia ją  się do ocalenia sztuk i lu  
dow ej „od  zapomnienia”, me 
sposób nie wspomnieć o tru d ­
nościach, na jak<e napotykają  
w  tw orzen iu  swoich dzieł. Na 
p ierw szym  m iejscu trzeba w y­
m ien ić trudności w  zdobyciu  
surowca i  warsztatów  tkac­
kich. Daleko idącą pomoc a r ty  
storn zaofiarow ało, powstałe  
niedawno, Spółdzielcze Zrzesza 
nie W ytw órców  Przem ysłu Lu  
dowego i  A rtystycznego w  So­
pocie ale to  nie wystarczy. Tą 
grupką a rtystów  przede wszyst 
k im  pow inny zainteresoioać się 
władze pow iatowe, k tóre nie 
zawsze wiedzą o ich is tn ien iu  
na swoim  terenie, ja k  np. w  
Łobzie. Z a  dobry przyk ład  mo­
że służyć pow ia t Choszczno, 
gdzie szczególnie ak tyw n ie  dzia 
ła jące K o ło  L ig i Kobiet, otacza 
opieką tw órców  ludowych.

E. N O W AK O W SK A

T R A D Y C Y J N IE  ju ż  o d w ie d z a ją  
w o j. szc zec iń s k ie  z a g ra n ic z n i m y ­
ś l iw i,  k tó r z y  za  p o ś re d n  c tw e m  
b iu r a  o b s łu g i tu r y s tó w  „ O r b is ”  od­
b y w a ją  w  la sa ch  p o w . c h o s zcze ń -  
s liie g o  tz w . p o lo w a n ia  d e w iz o w e  
n a  je le n ie  -  b y k i .  Z a  c e n n e  m y ­
ś l iw s k ie  t ro fe u m  —  „ w ie n ie c ”  z a -  
g r a n c z n i  m y ś liw i p ła c ą  od 30— 2 000 
d o la r ó w , w  za le żn o ś c i od w a g i  
p o ro ża . W  t y m  se zo n ie  g o ś c iliś m y  
ju ż  o k o ło  40 in d y w id u a ln y c h  m y ś li  
w y c h  z  A u s t r i i  i  B e lg i i ,  k t ó r z y  up o  
1 o w a li  łą c z n ie  32 s z tu k i .  W ś ró d  
t r o fe ó w  z n a la z ł s ię  p ię k n y  „ w ie ­
n ie c ”.  o s z a c o w a n y  n a  6C0 d o la r ó w .

W  p o lo w a n ia c h  z b io ro w y c h  n a  j e ­
le n ie , d z ik i  i  z a ją c e  u c z e s tn ic z y ła  
o s ta tn io  ró w n ie ż  lic z n a  g ru p a  m y ­
ś l iw y c h  s k a n d y n a w s k ic h , m . n . z 
D a n i i  i  S z w e c ji. P o lo w a n ia  t r w a ją  
i w  n a jb liż s z y c h  d n ia c h  z a p o w ie ­
d z ie li  s w ó j p rz y ja z d  d a ls i in d y ­
w id u a ln i  m y ś l iw i  z p a ń s tw  s k a n d y  
n a w s k ic h .

N A  Z D J Ę C IU :  g ru p a  m y ś liw y c h  
s z w e d z k ic h  p rz e d  a u to k a re m  t u r y ­
s ty c z n y m , k t ó r y  za c h w ilę  z a w ie ­
z ie  ic h  n a  te r e n y  ło w ie c k ie  w  n a d ­
le ś n ic tw a c h  — G łu s k o , W y g o n , O -  
S ieczno  i  B ie r z w n ik .  (a )

F o to :  S t .  C ie ś la k

Hala na zawiasach
In ż y n ie r o w ie  „ M o s to s ta lu ”  

o p ra c o w a li p r o je k t  h a l i .  s ta ­
lo w n i  p rz e w id z ia n e j do  w z n ie  
s ie n ią  n a  t e r e n ie  s zk ó d  g ó r­
n ic z y c h : C ałość b u d o w li o po ­
w ie rz c h n i u ż y tk o w e j o k . 8 
ty s . m  k w . i c ię ż a rz e  p o n a d  
2 580 to n  b ę d z ie  o d p o rn a  n a  
r u c h y  p o ło żo n e g o  n->d k o p a l­
n ia m i te re n u . D z ię k i s p e c ja l­
n e j k o n s tr u k c j i  o d p o rn e  n a  
p rz e s u n ię c ia  p o d ło ża  b ę d ą  
ta k ż e  24 s u w n ic e  s ta lo w n i o 
u d ź w ig u  od  5 do  30 to n  k a ż -
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JAK

ZAWSZE

Na wstępie, trzeba przypom nieć dw a zdarzenia. We w rze­
śnia 1.945 r., w  p row izo ryczne j sali Tea tru  Małego grupa 
ak to rów  w ys ta w iła  składankę u tw o rów  scenicznych pt. „Nasz 
deb iu t”  i 26 g rudn ia  ten sam te a tr w ys tą p ił z prem ierą 
„G rubych  ry b ”  Bałuckiego. Tak zaczęła się h is to r ia  teatrów . 
Te dwa .zdarzenia , 'c k tó rych  n ik t  z ich uczestn ików  nawet 
w  najśm ielszych marzeniach nie m ógłby wówczas pomyśleć, 
że po k ilku n a s tu  la tach będą wspominane, s ta ły  się godne 
uroczystości jubileuszow ych.

W Szczecinie bierze w n ich udzia ł cala rodz ina ju b ila tó w : 
T ea tr po lsk i, T ea tr Współczesny i eksperym entu jące ich 
dziecię — T ea tr Propozycji.

W p ion ie rsk ich  czasach teatru , albo — jak m ów i się pa­
tetycznie — w  jego okresie heroicznym  (bo trzeba przypom ­
nieć m łode j generacji, że h is to ria  teatrów * dram atycznych 
zaczęła się w  dram atyczne j scenerii zburzonego miasta) n ie  
brakow ało nam dobrych akto rów , an i doświadczonych o r­
ganizatorów. P rzyby li z W arszaw y i Poznania, ze Lw ow a 
przy jecha ł nawet ca ły zespół pod d yrekc ją  SY LW ESTRA 
GZOSNOW SKIEGO. A le  gdzie m ie li grać? Na p lacu,' przed 
zam kiem , gdzie zna jdu je  się teraz w ystrzyżoi-y tra w n ik , 
p rzy każdym  s iln ie jszym  podmuchu w ia tru  g roz ił zawale­
niem  zbom bardowany gmach dawnego tea tru  m iejskiego. 
Trzeba w ięc by ło  im prow izow ać.

sz tuk i tea tra lne j nie zapomina 
się ta k  szybko ja k  f ilm u .

Jakie w ięc b y ły  nasze tea­
t ry ,  co u trw a liło  się w  pam ię­
c i pub liczności z „dogłębnych 
przeżyć a rtystycznych” , do ja ­
k ich  sztuk w racam y wspom ­
n ien iam i z jub ileuszow ej per­
spektyw y? S p raw y to bardzo 
osobistych odczuć. A le  k ie ru ­
jąc się w łasnym i wspom nie­
n iam i — sądzę, że...

Wsp

Świadkowie 
i krytycy

N a jub ileuszow ą h is to rię  
scen szczecińskich sk łada ją  się 
na jtrudn ie jsze  trz y  la ta  ok re ­
su p ionierskiego i 17 la t  tea­
t ró w  państw owych. K ie row a ło  
ich losam i ośm iu dyrekto rów . 
W szyscy b y li dob rym i fachow ­
cami. Rozpoczynając swoją ka ­
dencję, każdy, co praw da, sk ła  
da ł deklarację  id eow o -a rtys ty ­
czną o charakterze raczej in ­
dyw idua lnym , ale w  d z ia ła l­
ności p raktyczne j, k ie ru ją c  się 
nie ty lk o  w łasnym i doświad­
czeniam i, u p ra w ia ł na ogół 
tra d ycy jn ą  p o lity kę  tea tra lną. 
D zięk i tem u m ie liśm y tea tr 
klasyczny i  rea lis tyczny, no­
w a to rsk i, aw angardow y, in ­
te le k tu a ln y  i  eksperym enta lny 
(to p iękn ie  brzm i), a także spo 
ro  wzruszających i rzewnych 
m elodram atów  o w a lorach 
ideowo-kasowych.

T ea tr żyje  nie ty lk o  w  ak­
tu a ln ie  rea lizow anym  re p e rtu ­
arze, żyje też w  dobrych lu b  
n iedobrych wspom nieniach pu 
bliczności. .Po obe jrzeniu spek­
ta k lu  można m ów ić, ja ka  była 
sztuka, ale dopiero po k ilk u  
lu b  k ilku n a s tu  lą tach można 
pow iedzieć, ja k i b y ł teatr. 
Św iadków, sędziów i k r y ty ­
k ó w  jest nieprawdopodobnie 
dużo.

^W ystarczy przypom nieć, że 
w  okresie od 1949 roku  do po­
ło w y  1965 dano 267 p rem ie r 
i  12 tys ięcy przedstawień, k tó ­
re  oglądało b lisko  cztery m i­
lio n y  ludzi. W  ogrom nej w ię k  
śzcści n ie b y li to ludz ie  obo ję t­
n i. O teatrze m ów i się w  domu 
i  dysku tu je  w  tow arzystw ie ,

omn:ema
Z  okresu najwcześniejszego, 

z 1945 roku , z dzia ła lności Tear 
t ru  M ałego pod k ie ro w n ic ­
tw em  Hanny R A JKO W SK IEJ  
i  Zbigniewa LUBASA, u trw a ­
l i ły  się w  pam ięci „Ś lu b y  pa­
n ieńskie”  i „Panna m ężatka” . 
Z  następnego roku , z p rem ie r 
Tea tru  Polskiego pod d y re k ­
c ją  Bronisława SK Ą P SK IE- 
GO, niezapom niane pozostały 
„D am y i huza ry”  i „M ora lność 
pan i D u ls k ie j” . Z  K o m ed ii M u ­
zycznych, pod d y re kc ją  Syl­
westra CZOSNOW SKIEGO, do­
brze w spom inam y „Ladaczn i­
cę z zasadami” , „P rzeprow adz­
kę”  i „D w a  te a try ” .

Z  d w u le tn ie j kade nc ji Zbig­
niewa SA W AN A dobrze w spo­
m ina się „W ie le  hałasu o n ic ”  
i  „Z ie lonego G ila ” . Z  okresu 
10-miesięcznej d y re k c ji Hugo 
M O R Y C IŃ S K IE G O  pozostały 
w  pam ięci „N iem cy” i „Panna 
MaJiczewska” . Em il C H AB ER­
S K I był. dyrek to re m  cz te ry  la 
ta  i  w y s ta w ił co na jm n ie j pięć 
n iezapom nianych sztuk: „N o ­
rę ” , „P ig m a lion a ” , „D on Car­
iosa” , „G łup iego Jakuba”  i  
„Szczęście F ra n ia ”  Z  rocznej 
kade nc ji Ludwika B E N O IT  
wspom ina się „O s try  dyżur”  
i  „S kow ron ka ” .

Rekordzistą w śród dy rek to ­
ró w  b y ł Aleksander R O D Z IE ­
W IC Z, k tó ry  w  okresie sześ­
c iu  la t da ł 80 p rem ie r. Co z te  
go ogromnego repe rtu a ru  było  
najlepsze, co u trw a liło  się w  
pam ięci? P rzypom n ijm y „M a ­
r ię  S tu a rt” , „Sen nocy le tn ie j” , 
„Zem stę” , „Geniusza i  szaleń­
s tw o” , „P a m ię tn ik  A n n y  
F ra n k ” , „K o rd ia n a ” , „O perę za 
trzy  grosze” , „W esele” .

O statnio , ju ż  trzeci rok, tea­
tra m i szczecińskim i k ie ru je  Jan 
M A C IE JO W S K I, k tórego p o li­
tykę  repertuarow ą, pom yśln ie 
oscylu jącą m iędzy sztuką 
współczesną i klasyczną, repre 
zc-ntują św ietne realizacje „ F i­
zyków ” , „Ś lu bów  pan ieńskich” , 
„W  m ałym  dom ku” , „Nosoroż­
ca” , „M iło śc i i gn iew u” .

Z 267 sztuk w ym ien iłem  za­
ledw ie  30. Na pewno nie n a j- 
cc!n :cjszy ten w yb ó r skłania 
raczej do dyskus ji o w artośc io  
wan iu  dz ie l scenicznych. N ie 
w zbudzi jednak pro testu  tw ie r  
dzenie, że na w y n ik i d z ia ła l­
ności naszych tea trów  — w  in ­
scenizacjach w szystkich  sztuk 
— składa się im ponu jący prze 
g ląd św ia tow ej i  po lsk ie j d ra ­
m a tu rg ii.

Triumf feafru
T ea tr nie jest — w edług 

daw nych m itó w  — św ią tyn ią  
sztuk: i  n ie jest — w edług 
współczesnych pojęć — estra­
dą rozryw kow ą. Nazywano go 
kiedyś „św ia tem  u łu d y ” , cho­
ciaż zawsze b y ł św iatem  w a l­
k i. B rech t, D ü rrenm a tt, Iones­
co o b ja w ia ją  nam  te same, o - 
gólno ludzk ie  p raw dy, k tó re  
w  innych  w a runkach  społecz­
nych i w  in ne j scenerii o b ja ­
w ia li Szekspir i  M o lie r, Shaw, 
Ibsen, H auptm ann, Gogol, a w  
Polsce —  nie ty lk o  F redro, Za 
polska, Perzynski, W itk iew icz .

M iędzy b a jk i w łóżm y p ro ­
roctw a o zm ierzchu te a tru  i

zm nie jszającym  się zaintereso­
w a n iu  teatrem . Ż yw y  tea tr 
n igdy  nie przestanie fascyno­
wać lu d z i sw o im i hum anistycz 
nym i prob lem am i, począwszy 
od trag ed ii antycznego św iata 
A n tygon y —  do  szaleńczych 
gróźb a tom ow ej zagłady na­
szego św iata. Zaangażowany 
w  n a jtrudn ie jsze  k o n f lik ty  i 
n iepokoje współczesności — 
spełn ia dziś taką  samą rolę, 
ja k  w  na jdaw nie jszych cza­
sach, ja k  zawsze.

Często, naw et n ie zdajem y 
sobie spraw y, ja k  zdum iewa­
jąco zwiększa się zasięg jego 
oddzia ływ ania . W  ustaw icznie 
zm ienia jących się w a runkach 
życia i  w  zm iennych «reakcjach 
uczuć —  te a tr  n iezm ordow a­
nie poszukuje now ych dróg 
porozum ienia z lu d źm i i wciąż 
je  zna jdu je  w  propozycjach 
now ych, o d kryw czych  środ­
kó w  artystycznego przekazu 
ich  osobistych i  społecznych 
dram atów , pragnień, dążeń. 
W yzw ala jąc się z w ięzów  tra ­
d ycy jn e j sceny, t r iu m fu je  też 
—  ja k  n igdy —  w  tra n sm i­
sjach f ilm o w y c h  i  te le w iz y j­
nych.

Słowo i aktor
W  powszechnej o p in ii pub­

liczności, te a tr  —  to  przede 
w szys tk im  s łow o i aktor. Spo­
ty k a  się też n iek ied y  opinie, 
że wśród w szystk ich  ka tego rii 
tw ó rców  k u ltu ry  praca aktora 
jest n a jm n ie j trw a ła , n a j­
szybcie j przem ija . A le  to n ie­
prawda. Każde poko lenie za-

fów . Czy ta k  szybko o n ich  za- Będą przem ówienia, podzięko-. I 
pom inam y? wania, życzenia.

K i lk a  osób pożegnało scenę 
na zawsze, rozsta ło się z ży­
ciem. W śród n ich  — Stanisława 
ENGELÓW NA, LA R Y S -P A W IN  
SKA, Hugo BOLEK, Jerzy SO­
B IER AJ i tw órca Tea tru  P ro ­
pozyc ji Lesław M A Z U R K IE ­
W IC Z... Trudno  o lepsze wspo­
m n ien ia  niż te, k tó ry m i da rzy­
m y tych  a rtys tów .

W ie lu  naszych daw nych akto 
ró w  w ystępu je  na scenach in ­
nych m iast, m ając ju ż  ustaloną 
pozycję artystyczną. H anna Raj 
kow ska będzie zawsze w spom i­
nana, ja ko  dobra ak to rka  i 
p ie rw szy k ie ro w n ik  a rtys tycz ­
ny  szczecińskich tea trów . N a j­
lepszym i w spom nieniam i zw ią ­
za ły  się z naszym tea trem  M a­
ria  M A L IC K A . Lidia W YSOC­
K A , Lucyna W IN N IC K A , Bo­
gusława CZOSNOWSKA, a z 
ak to rów  — P IE TR U S K I. FO - 
G IE L , M Ł O D N IC K I. B R Y L IŃ ­
S K I, KAJETANO W ICZ...

B y ł czas, gdy ak to rzy  nie 
m ie li ustab ilizow anych w a ru n ­
k ó w  życia, ale b y li kapłanam i 
sztuk i i posłann ikam i piękna, 
k a rm ili rzesze Chlebem ideału 
i u skrzyd la li dusze. T ak  się to  
rom antyczn ie m ów iło . Dziś są 
e ta tow ym i p racow n ikam i przed 
s ięb iors tw  tea tra lnych  z pobo­
ram i w ed ług określonych grup  
uposażenia. A  jednak w  tym  
..zm ate ria lizow anym ”  świecie 
tea tra lnvm , oprócz lu dz i śred­
nio u ta lentow anych, byw a ją  
w span ia li czarodzieje słowa, 
ak to rzy  znakom ici, k tó rych  ty l-

G RA1 U L U  JEM Y !

N a jp ie rw , na jbardz ie j zasłu­
żonym, k tó rzy  ju ż  sześćdziesiąt’ 
la t  w ystępu ją  na scenie: znako 
m ite j Zofii O R DYŃSKIEJ I 
Bolesławowi RO SIŃ S K IEM U  
oraz ju b ila to m  pięćdziesięciole­
cia — Ninie BURSKIEJ, Ew eli* 
nie W IĘCK O W SK IEJ, Eustachę 
mih K O JA ŁŁO W IC ZO W I i  R y­
szardowi SA W IC K IE M U . O ni, 
podobnie ja k  ich m łodsi ko le ­
dzy i  ko leżanki — M aria N O - 
CH O W ICZ, Jadwiga O KO Ń­
SKA, Jan DA SZE W SK I i Zdzi­
sław R E LSK I, dzięki swej prat 
cy na w ie lu  polskich scenach' 
w  okresie k ilk u  dziesięcioleci; 
reprezentu ją T ea tr N arodow y 
—  n ie z nazwy, lecz w  znacze­
n iu  najdosłow nie jszym  i h isto­
rycznym .

Obchodzona dziś w  całym  
k ra ju  dw usetna rocznica te a tru  
może skłan iać do rem in iscencji 
dz ie jów  naszego d ram atu  naro 
dowego-nie ty lk o  w  sensie sce­
nicznym . Od początku swego 
is tn ien ia  te a tr  b y ł zawsze zw ią  
zany z d ram atycznym i losam i 
k ra ju , b y ł jego h is to rią  i  sum ie 
niem , głosem pro testu  w  cza­
sach przem ocy i  w spó łtw órcą 
odrodzenia narodowego. Spad

Rok 1947 —  Bogusława Czosnowska w  znanej sztu ce Sartre*a —  „Ladacznica z zasadami

chowu je  w  pam ięci swoich u - 
lu b ion ych  ak to rów  i  przekazu­
je  wspom nienia następnym  
pokoleniom . W ie lk ie  kreacje  
ak torsk ie  są wspom inane po 
dziesiątkach la t, a nazw iska 
ak to rów  częściej pow tarzane 
niż nazw iska znanych ludz i 
innych  zawodów, genera łów  i 
p o litykó w . K to  dziś pam ięta 
lu b  kogo to obchodzi, ja k  się 
nazyw ał ja k iś  genera ł lu b  m i­
n is te r w  czasach Bogusław­
skiego i M odrze jew skie j?  Naz­
w iska  ak to rów  n a jła tw ie j prze 
chodzą do legendy.

Zespół p racow n ików  a r ty ­
stycznych naszych tea trów  skła 
da się z 64 osób. A le  w  róż­
nych okresach występowało tu 
daw n ie j co n a jm n ie j p ięćdzie­
siąt in nych  dobrych aktorek, 
aktorów,, reżyserów, scenogra-

ko w  obaw ie przed używaniem  
określeń patetycznych nie nazy 
w am y natchn ion jun i a rtystam i.

Gratulujemy
W  dniu  uroczystości ju b ile u ­

szowych przypom ina się zasługi 
ju b ila ta . Jub ila tem  szczeciń­
skim  jest teatr, jako insty tuc ja . 
W śród w szystkich , odbudowa­
nych w  dw udziestoleciu in s ty ­
tu c ji — te a tr może w  sposób 
na jbardz ie j okazały reprezen­
tu je  k u ltu rę  polską naszego 
r.adodrzańskiego regionu. I  to 
jest jego w ie lką  zasługą, godną 
w ie lk ie j uroczystości.

W ieczorem, na scenie, wśród 
kw ia tów , v/ św ia tłach re fle k to ­
rów , w ystąp ią  w  jub ileuszow ej 
g a li nestorzy naszych teatrów .

kob iercam i chw ały tych daw­
nych dzie jów  tea tru , chw a ły  
nie bez gorzkich  doświadczeń, 
są wszyscy polscy artyśc i, są 
także a rtyśc i scen szczeciń­
skich.

W dmiu ich podwójnego ju ­
bileuszu, ogólnopolskiego I 
szczecińskiego, życzym y im  
spełnienia tych w szystkich  pra  
gnień, k tó re  stanow ią n a jis to t­
niejszą treść życ ia .a rtys ty : suk 
cesów na scenie, zadowolenia z 
pracy w  służbie społecznej i 
powszechnego uznania nie t y l ­
ko w  następnych jubileuszach,

A m ieszkańcem naszego m ia ­
sta życzym y, aby następny ju ­
b ileusz, 25-’ ecia tea trów , odby­
w a ł się już w  now ej, p ięknej 
sah te a tra ln e j w  zam ku szcze­
cińskim .

W ojc iech M Y Ś L E N IC K I
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Rozważania po minionym sezonie

Co legło u podstaw fantastycznych
rekordów świata tandemu K-K?

„ P R Z E G L Ą D  S P O R T O W Y »» O G Ł O S IŁ  J U Ż  S W O j  D O R O C Z N Y  P L E ­
B IS C Y T  N A  10 N A J L E P S Z Y C H  S P O R T O W C Ó W  P O L S K I.  T R U D N O  
J E S T  W  T E J  C H W IL I  P R Z E W ID Z IE Ć  O S T A T E C Z N Y  U K Ł A D  „ Z Ł O ­
T E J  D Z IE S IĄ T K I” , D O  K T Ó R E J  K A N D Y D U J E  W IE L U  Z N A K O M I ­
T Y C H  S P O R T O W C Ó W , A L E  J E D N O  W Y D A J E  S IĘ  B Y C  P E W N E  —
w  j e j  Ś c i s ł e j  c z o ł ó w c e  z n a j d a  s i ę  n a  p e w n o  d w i e  z n a ­
k o m i t e  S P R IN T E R K I  IR E N A  K IR  S Z E N S T E IN  I  E W A  K Ł O B U K Ó W -  
S K A , D O  K T Ó R Y C H  N A L E Ż Ą  O B E C N IE  W S Z Y S T K IE  R E K O R D Y  
Ś W IA T A  N A  K R Ó T K I C H  D Y S T A N S A C H .

DŁUGOŚĆ K R O K Ó W  — 
OTO „K L U C Z ”
DO REKO RDÓW !

cając uwagę na m ało dotych-

K irs z a n s te in  —  2,6 n r .  W a r to  tu  po  
d ać , że r e k o rd z is ta  ś w ia ta  n a  ty m  
d y s ta n s ie  A r m in  H a r y  (lo  sek.) 
b ie g a ł k r o k ie m  o d łu g o śc i 2,29 m  
(45 k r o k ó w  n a  p rz e b y c ie  d y s ta n s u , 
p r z y  46 k r o k a c h  K ło b u k o w s k ie j,  
n iż s z e j od z a w o d n ik a  n ie m ie c k ie g o  
o  8 cm ). N a  w y n ik i  u z y s k iw a n e  
p rz e z  P o lk i  n ie m a iy  w p ły w  m ia ła  
ta k ż e  z m ia n a  s y s te m u  tre n in g u , za  
sto s o w a n a  p rz e z  ic h  o p ie k u n a ,

Z N A K O M IT E  W Y N IK I p o l­
skiego „due tu ”  zw ró c iły  uw a­
gę w szystkich  św ia tow ych  eks­
pertów  l.a. Zaczęto się zasta-

PIERRE C A ILLE T

Irena  K IR S ZEN STE IN

Ź le  się dzieje u j  Lubanow ie

Nie tylko ekscesy...
PRZED K IL K O M A  T Y G O D N IA M I D O N O S IL IŚ M Y  o gor­

szących zajściach, jakie m iały miejsce w  Lubanowie, a któ­
rych czynnymi uczestnikami byli zawodnicy tamtejszej dru­
żyny piłkarskiej LZS Czarni. W  rezultacie W G iD  O ZPN zade­
cydował o zamknięciu lubanowskiego boiska, a na w ielu za­
wodników posypały .się surowe kary dyscyplinarne. Ponadto, 
za pobicie sędziego, skierowano sprawę do prokuratora.

N A  T Y M  J E D N A K , j a k  s ię  o k a -  d łu żs ze g o  czasu  o d b y w a  s łu żbę  
z a ło , n ie  k o n ie c . O to  p rz y  o k a z j i  w o js k o w ą . O  t y m , ż e  z o s ta ł z d y -  
c a łe j. te j s p ra w y  w y s z ły  n a ja w  d a l s k w a l . f ik o w a n y  n a 4 la ta  d o w ie ­
szę , o b u rz a ją c e  f a k t y ,  do  czego w  d z ia ł  się  z p rze s ła n e g o  m u  w y c in -  
ja k im ś  s to p n iu  p rz y c z y n i l iś m y  się k a  p ra s o w e g o ... O c z y w iś c ie  s p ra w a  
p u b l ik u ją c  n a z w is k a  osób z d y s k w a  je s t  ja s n a  i ,  je d n o c z e ś n ie , w y ją t k o  
l i f ik o w a n y c h .  w  k i lk a  d n i b o w ie m  w o  b ru d n a . P o  p ro s tu  k tó r y ś  z z a -  
po  u k a z a n iu  s ię  w  „ K u r ie r z e ”  n o - w o d n ik ó w  L Z S  C z a r n i L u b a n o w o  
t a t  i o z a jś c ia c h  w  L u b a n o w ie , p o d s z y ł s ię  po d  n a z w is k o  T .  G m y r  
z g ło s i ł s ię do  nas m ło d y  c z ło w ie k  k a  (k to  w ie  czy  n a w e t  n ie  p o s łu -  
w  m u n d u rz e  W P  o ś w ia d c z a ją c , iż  g u ją c  się ja k im iś  s fa łs z o w a n y m i  
o n  w ła ś n ie  je s t  je d n y m  z w y m ię -  d o k u m e n ta m i) ,  i  w  te n  o to  sposób  
n io n y c h  k o m u n ik a te m  O Z P N - u  w y b r n ą ł ,  ta k  m u  się p r z y n a jm n ie j  
z a w o d n ik ó w  (z a rz u c a n o  m u  m . in .  w y d a w a ło , c a ło  z o p re s ji. N ie  u le -  
b ic ie  sę d z ie go ), że  n a z y w a  s ię  T a -  g a d la  n a s  n a jm n ie js z e j w ą tp liw o -  
d e u s z  G M Y R E K  i p o ch o d z i z  L u -  ści, iż  o  c z y n ie  ty m , n ie g o d n y m  
b a n o w a , a le  w  d n iu  (3 .X .) ,  g d y  u c zc iw e g o  c z ło w ie k a , w ie d z ia ło  w  
ro z g ry w a n o  ó w  f a t a ln y  m e c z .. . n ie  L u b a n o w ie  w ię c e j osób. A  m im o  
b y ł  w  og ó le  o b e c n y  a a  b o is k u , to  w s zy s c y  m ilc z e li .  N ie  z n a la z ł  
a n i w  t e j  m ie js c o w o ś c i, g d y ż  o d  s ię  ż a d e n  p rz y s ło w io w y  s p ra w ie d li  

w y . k tó re g o  o b u rz y ło b y  t a k ie  p o - 
- __________^  s tę p o w a n ie ! N ie ,  z a r e a g o w a li  m ie j ­

sc o w i d z ia ła c z e , a n i  n a  k o m u n ik a t

Transmisje w  radio i TV

czas podkreślany, nawet W  pra  A n d rz e ja  P io tro w s k ie g o . P odczas  
,  . . . ,  , . .  ,  , g d y  z a z w y c z a j b ie g a  się  n a  t r e n m

Sie po lskie j, fa k t, IZ  do suk- g u k r ó t k ie  „ ta m p ó w k i”  n a  1/2 lu b  
cesów obu dziewcząt W  n ie - 3/4 s i ły  z m a ły m i p rz e r w a m i, p o l-
m ałym  stopniu przyczyn iły  się,/ b ie g a ły  P®,n^ s i-
, r  i  „ ro b ią c  1 5 -m in u to w e  p r z e r w y ,badania przeprowadzone przez

-------------- - - — —  ?£• ^  J S S P i J & ć  Z ? ° S “a5 "  N A L E Ż Y  SIĘ SPODZIEW AĆ,
naw iać gdzie leży przyczyna skleJ W Sw F. Otoz pror. H o if- iż  nasze s p rin te rk i nie pow ie- 
uzysk iw an ia  tak  znako m itych  m an analizując dane dotyczące ¿ ¡ ^ jy  jeszcze ostatniego słowa 
rezu lta tów , o 3 la ta  w y p r z e -  27 olimpijskich zwycięstw w  
d z a j ą c e  pozostałe e u rope j- biegach krótkich doszedł do 
sk ie  osiągnięcia na tych  dystan wniosku, że decydujący wpływ  
sach! O statn io bardzo obszerny «ta tu długość, a nie jak  do- 
i  szeroko udokum entow any a r tychczas sądzono, częstotliwość 
ty k u ł na ten tem at zam ieścił kroków. S p rin te rzy  biegający 
znany zachodnion iem iecki ty -  k ró tk im i k rokam i, m aksym alne 
godn ik  „D E R  SP1EGEL” . Zw ra  tempo uzyskują po przebieg-

______ _____nięciu ok. 20—30 m  i tracą je
na ok. 20 m  przed m etą stume- 
tró w k i. Tymczasem d ług i k rok  
daje w y n ik  na całe j trasie bie­
gu. „Polki K —K , pisze „Sp ie- 
gel” , jako pierwsze zastosowa­
ły rozpoznanie dr Hoffmana w  
praktyce. Trening ich oparty 
był na ćwiczeniach rozciągają­
cych, dzięki czemu stopniowo 
zwiększały długość kroku”.

i w  przysz łym  roku  znów za­
dziw ią  św ia t fan tastycznym i 
rezu lta tam i. N ie w yklucza się, 
iż p rzy idealnych w arunkach 
sta rtu  Ewa K łobukow ska  może 
uzyskać na 100 m czas 11 sek., 
a naw et przekroczyć tę, jeszcze 
jedną „ba rie rę  lu dzk ich  możli­
wości”. Kirszenste in, prócz 
swoich w yczynów  na b ieżni do 
rzuc i zapewne ja k iś  znakom ity  
re zu ltir i w  skoku w  dal. Jej 
najgroźnie jsza ryw a lka , A ng ie l 
ka M a ry  B igna l-R and  uważa 
nawet, iż Polka jako p ie rw ­
sza na świecie przekroczy gra­
nicę 7 m etrów , (get)

Piłkarze Górnika 
już w Pradze

P R A G A  P A P , W  p o n ie d r ia łe k  
p r z y b y l i  do p r a g f  p i łk a r z e  G Ó R N I  
K A  Z a b rz e , k tó r z y  24 b m . r o z e g ra ­
ją  p ie rw s z y  m e c z  I I  ru n d y  r o z g r y ­
w e k  o K lu b o w y  P u c h a r  E u ro p y  z  
m is tr z e m  C z e c h o s ło w a c ji S P A R T Ą  
P ra g a . S p o tk a n ie  ro z p o c z n ie  się o  
g o d z . 13.45 n a  s ta d io n ie  S p a r ty  S o -  
k o lo v o . T r e n e r  G ie rg ie l o ś w ia d c z y ł,  
ż e  nas z  zes p ó ł w y s tą p i w  n a s tę p u ­
ją c y m  s k ła d z ie :  G O M O L A , S Ł O M IA  
N Y ,  F Ł O R E N S K I,  O S L IZ Ł O , K U C H  
T A ,  P O L , K O W A L S K I .  M U S IA Ł E K  
( W IL C Z E K ) ,  L U B A N S K I ,  S O Ł T Y ­
S I K  I  L E N T N E R .

C ze c h o s ło w a c y  z a p o w ia d a ją  n a to ­
m ia s t  n a s tę p u ją c e  z e s ta w ie n ie :  
K R A M E R IU S , K O L L A R , T IC 1 IY ,  
T A B O R S K Y , K O S , D Y B A , P O S P I -  
C H A L , M R  A Z , K V A S N A K ,  M A ­
S E K  i  V R A N A .

M e c z  t ra n s m ito w a n y  b ę d z ie  n rz e z  
te le w iz ję  c ze c h o s ło w a c k ą  i  p o ls k ą .

R ó w n ie ż  t ra n s m is ja  w  ra u io  (p ro ­
g r a m  I I )  g e d z . 13.30.

M iś trzo s iw n  św /c fn
w strzelaniu do rzutków
W  S T O L IC Y  C i. i le  —  S a n tia g o  za  

k o ń c z y ły  s ię ' m is tr z o s tw a  ś w ia ta  w  
o l im p i js k im  s t r z e la n iu  do  r z u tk ó w .  
W  k la s y f ik a c j i  in d y w id u a ln e j  z w y ­
c ię ż y ł r e p r e z e n ta n t  C h ile  —  L i r a  
292 p k t ,  w y p rz e d z a ją c  s w y c h  r y w a ­
l i  o 2 p k t .  R e p re z e n ta n c i U S A  R o u  
ssos i  A b b o t  m ie l i  po 290 p k t .  
C z w a r te  m ie js c e  z a ją ł  W io c h  R o s­
sa  t i  —  289 p k t .

W  k la s y f ik a c j i  d r u ż y n o w e j p ie r ­
w s ze  m ie js c e  z a j ; l i  r e p r e z e n ta n c i 
U S A  — 769 p k t . ,  2) W ło c h y  —  764 
p k t . ,  3) N R D  —  748 p k t .  W  m is tr z o  
s tw a c h  s t a r to w a l i  s t r z e lc y  z  11 k r a  
jó w .

O Z P N , a n i n a  n o ta tk ę  p ra s o w ą , 
l ic zą c  w id o c z n ie  —  cóż za  s zc zy ty  
n a iw n o ś c i —  że  c a ła  s p ra w a  n ie  
w y jd z ie  n a  ja w .  O c z y w iś c ie  tu ż  oo 
zg ło s ze n iu  s ę d o  nas T .  G m y r k a  
p o w ia d o m iliś m y  o t y m  fa k c ie  
O Z P N . o c z e k u ją c  n a ty c h m ia s to w e j  
i  z d e c y d o w a n e j in t e r w e n c j i .  M ie l i ­
ś m y ta k ż e  p ra w o  o c z e k iw a ć  ta -  
k  ch  p o su n ię ć  od n a d rz ę d n y c h  
w ła d z  lu b a n o w s k ie g o  k lu b u ,  Z a ­
rz ą d u  W o je w ó d z k ie g o  L Z S .  N ie s te  
ty ,  do  w c z o ra j n ic  ta k ie g o  n ie  na  
s tą p i ło . C o  p ra w d a  O Z P N  w e z w a ł  
n a c z w a r tk o w e  p o s ie d ze n ie  W G iD  
d z ia ła c z y  z  L u b a n o w a , le c z  ci, 
co b y ło  do  p rz e w id z e n ia , n ie  p rz y ­
b y l i  n a  n ie . P o s ta n o w io n o  w ię c , 
pod ich  n ie o b e c n o ś ć , a n u lo w a ć  k a ­
rę  n a ło ż o n ą  n a  T a d e u s z a  G m y r k a  
(n ie w in n o ś ć  s w o ją  u d o w o d n i ł  on  
p o n a d  w s z e lk ą  w ą tp liw o ś ć , s k ła d a  
ją c  je d n o c z e ś n ie  o d p o w ie d n ie  oś­
w ia d c z e n ie ) , d a le j  z a w ie s ić  s e k c ję  
p . n . C z a rn y c h  a ż  do o d w o ła n ia ,  
a  k a p ita n a  zes p o łu  i  k ie r o w n ik a  
s e k c ji z d y s k w a li f ik o w a ć  
r o k  (7) za  d w u k r o tn e  p o d a n ie  f a ł ­
s zy w e g o  s k ła d u  d ru ż y n y . P o s u n ię ­
c ia  te  sa n a p e w n o  s łu s zn e , a l e  n a  
s z y m  z d a n ie m  n ie  u c z y n io n o  tu  
rz e c z y  n a jw a ż n ie js z e j,  ja k ą  je s t  
w y k r y c i e  s p ra w c y  (c z y  t e i  
s r ra w c ó w ) b e z p ra w n e g o , p o d s z y w a ­
n ia  sie po d  c u d ze  n a z w is k o , a  j e ­
d n o c ze ś n ie  n a ra ż e n ia  t e j  o s o b y  n a  
p o w a ż n e  s t r a ty  m o ra ln e . U w a ż a ­
m y .' że  c a ła  ta  a fe ra  w y m a g a  zba  
d a n id  n a  m i e j s c u  i d ’ a te e o  te ż  
p o p ro s il iś m y  d z ia ła c z y  P W  L Z S  o 
to w a rz y s z e n ie  n a m  d o  L rb a n o -w a .  
G o ś c il iś m y  ta m  w  d n iu  d z is i° js z v m  
s ta ra ja c  się z b a d a ć , p r z y n a jm n ie j  
w p e w n y m  s to p n iu  p o d ło ż e  i p rz y  
c z y n y  t e j  b r u d n e j  a f e r y .  O  w y n i ­
ka c h  w iz v t y  — w  k tó r e j w z ią ł  ta k  
że u d z ia ł p rz e w o d n ic z ą c y  W G iD  
O Z P N , S t. D z ie d z in  ie -w icz, c o in fo r  
m u je m y  w k ró tc e  C z y te ln ik ó w .

M A R E K  S Z Y M C Z Y K

Odpowiedzi redakcji
P . M A R IA N  G O Ł Ę B IO W S K I,  

S zc ze c in , u l. R o b o tn ic z a  29. W k r ó t ­
ce s k o n ta k tu je m y  p a n a  z m is tr z e m  
P o ls k i n a  d y s t. 1500 m , B o le s ła ­
w e m  K o w a lc z y k ie m  z P o g o n i,- k t ó ­
r y  p ro w a d z i w  t y m  k lu b ie  g ru p ę  
ś fe d n io d y s ta n s o w c ó w .

CZY REKO RD  
B Ę D ZIE  W Y N O S IŁ  10,9?

W Y N I K I  N IE  D A Ł Y  n a  s ieb ie  
d łu g o  c ze k a ć . P a d ł u w a ż a n y  n ie ­
m a l za  s zc z y to w e  o s ią g n ię c ie  r e ­
k o rd  W ilm y  R u d o lp h , p o p ra w io n y  
n a  l t , l  s e k ., a  n a s tę p n ie  I r e n a  
K irs z e n s te in  p rz e b ie g ła  200 m  w  
22,7 s e k . J a k  d łu g i b y ł k r o k  obu  
P o le k  podczas ic h  re k o rd o w y c h  
b ie gó w ?  O tó ż  K ło b u k o w s k a  osiąg ­
n ę ła  d łu g o ść  k r o k u  2,3 m e tr a , a

Tournee
polskich hokeistów 

po Skandynawii
W  KO Ń C U  M IE S IĄ C A  p o l­

scy hoke iści uda ją się na to u r­
nee po Skandynaw ii. Polacy 
grać będą z F in la n d ią  2 i  3 gru 
dnia, ze Szwecją 5 i 6 grudnia 
oraz z N orw egią 8 i 9 grudnia 
br. W  d rug ie j po łow ie grudnia 
polskich hoke istów  oczekują 
spotkania na 2 fron tach  z NRD. 
Mecze rozegrane zostaną w  
NR D w  dniach 17 i  18 grudnia 
b r. (n)

CSRS - NRD 8:1
P R A G A  P A P . R e p re z e n ta c ja  C ze­

c h o s ło w a c ji w  h o k e ju  n a  lodizie po  
k o n a ła  w  L it w in o w  e re p r e z e n ta ­
c ję  N R D  —  8:1 (2:0, 4:1, 2 :0). M ec z  
o g lą d a ło  o k o ło  10 ty s . w id z ó w .

Ze sporty
akademickiego
W  L ID Z E  M IĘ D Z Y W O J E W Ó D Z ­

K IE J  s ia tk ó w k i m ę ż c z y z n , szcze­
c iń s k i A Z S  p o k o n a ł A s to r ię  B y d ­
goszcz 3:2, a p rz e g ra ł ze  S ta lą  
G ru d z ią d z  1:3. W  k o n k u r e n c ji  k o  
b ie c e j A Z S  u le g ł r e p r e z e n ta c ji  to ­
ru ń s k ic h  s tu d e n te k  2:3 i  w  ty m  
s a m y m  s to s u n k u  p rz e g ra ł ze  Z w ią ż  
k o w c e m  B yd g o szc z .

A  O T O  c ie k a w s z e  w y m k i ,  u z y ­
s k a n e  w  szc ze c iń s k ie j L id z e  M ię ­
d z y u c z e ln ia n e j :

K o s z y k ó w k a  m ę ż c z y z n , P S R M  —  
P o li te c h n ik a  32:30, P S M  — S N  N r  
1 83:28, P A M  —  S N  N r  2 62:35, 
P S R M  —  S N  N r  2 3^:29, W S R  — 
P S M  31:54, P o l i te c h n ik a  —  P A M  
28:58.

K o s z y k ó w k a  k o b ie t ,  P o l i t .  —  
W S R  48:33, P A M  — S N  N r  2 57:27.

T e n is  s to ło w y , P o l i t .  —  P S R M  
6:4.

P i łk a  n o ż n a , P o l i t .  —  P S M  1:2.
S ia tk ó w k a  k o b ie t ,  P A M  —  W S R  

P o li t .  —  S N  N r  2 0'2.
P i łk a  rę c z n a  m ę ż c z y z n , P A M  —  

P o li t .  11:53.
W  S P O T K A N IU  T O W A R Z Y S K IM  

k o s z y k a rz e  W S R  S zc zec in  p rz e g ra li  
z W S R  W ro c ła w  54:55, 4C:S2; k o b ie ­
t y  16:35 i  20:22. W  p iłc e  n o ż n e j 
W S R  S zc zec in  w y g r a ł  z  W S R  W ro  

i  c ła w  3:1. (a )

(T łum aczył: W. K ow alik) (3)
—  Nie.
—  D zięku ję  pani.
Sędzia M cLeed zw ró c ił się 

w  stronę M organa i  poważ­
nym  głosem pow iedzia ł:

— James M organ, jest pan 
oskarżony o dokonanie m or­
derstwa na osobie Eleonory 
M organ, pańskie j kochanki. 
Do rozpoczęcia rozpraw y są­
dow ej, k tó ra  odbędzie się w  
te rm in ie  15 d n i, będzie pan 
p rze trzym yw any w  cen tra l­
nym  w ięz ien iu  stanu N ow y 
Jork. Żadnych sprzeciwów, 
Harrisson?

—  Żadnych sprzeciwów.
—  Dobrze. Przesłuchanie 

skończone.
D w óch inspektorów  odpro­

w adziło  M organa. Anna Ca- 
samadio uczyn iła  w  jego kie 
ru n ku  pożegnalny gest r ę k i 
Colle i sędzia spoglądali za 
odchodzącymi i  sam i zw róc i­
l i  się do w yjścia . Sędzia 
M cLeed w z ią ł inspektora  pod 
rękę:

— Będzie pan m ia ł p ie k ie l­
ną robotę i  to  a ku ra t na 
święta. P rzyk ro  m i, a le  nie 
m ia łem  żadnych podstaw, aby 
odroczyć przesłuchanie. M o r­
gan ma adwokata. Dlatego... 
N iech pan m i powie, k tó ry  z 
lekarzy  sądowych przeprowa 
dza ł sekcję?

—  D o któ r W ild c ra ft.
— A ! W ild c ra ft! D z iw ię  się, 

że nie p rzys ła ł m i jeszcze 
orzeczenia. Może pan ma ja ­
kieś wiadomości?

— Nie.
— D zięk i Bogu przyczyna 

śm ierci nie pozostawia żad­
nych w ą tp liw ośc i i  nie m usia­
łem  asystować p rzy  sekcji-. 
M am w s trę t do tego. N ieste­
ty, k iedy  panowie lekarze są 
sami, guzdrzą się p rzy tym  
nieprawdopodobnie. Niech 
pan go rozrusza, inspektorze! 
Chcia łbym  to  zrobić sam, 
ale...

G G D Z IN A  12.30

M exico.
Kom isarz B iod ife ro  bierze 

do rę k i te legram , czyta go i 
ziewa.

(P ilne. Stop. Dostarczyć 
wsze lk ich w iadom ości osoba i 
zajęcia J. K . M organ (byznes- 
men). Stop. Poufne. Stop. I n ­
spektor Colle. Stop. Brygada 
K rym in a ln a . Stop. N ow y Jork. 
Koniec).

K om isarz B iod ife ro  z ja d ł 
śniadanie w  pośpiechu. B o li 
go żołądek. Z iewa.

—  Crosieąuo!
—  Co szefie?
—  Masz coś do robo ty  na 

dzisiaj?
—  Nic.
—  Masz, przeczyta j tę  depe 

szę i  z a jm ij się nią. T y lko  
szybko.

A le  Cro-siąuo się n ie  spie­
szy. Spogląda na te legram  i 
na swego szefa.

—  Szefie, pow inn iście zro­
b ić  sobie zió łka...

K om isarz n ie  odpowiada, 
c ie rp i — rzuca na podw ład­
nego wściekłe spojrzenie.

—  Wiesz co ci powiem...
I  nonszalanckim  krok iem  

opuszcza b iuro .

G O D Z IN A  15

—  N ie, napraw dę M organ, 
nie rozum iem  pana. N ie je ­
stem w  stanie bronić. Bez mo 
je j zgody przyznaje się pan 
do w in y . Och! Pan m i nie u ła t 
w ia  pracy! Pana sekretarz, 
A n d re w  M orrisson zn ik ł. Eleo 
nora przyznała się, że zdradza 
ła  pana z n im  —  to rzucało 
podejrzenie na Andrew a. Tym  
bardz ie j, że po lic ja  nie jest w  
stanie go odnaleźć. Czy jest 
pewne, że go znajdą? N ie ! A  
pan przyznaje się do w in y ! 
M im o okoliczności łagodzą­
cych m urow any w y ro k  skazu­
je cy  na dożywotnie roboty.

—  W iem  o tym .
— Tak. A le  E leonora nie 

jest pana żoną; a pan to  u- 
k r y ł przede m ną. Teraz już 
nawet okoliczności łagodzą­
ce nie są pewne. Do tego m a­
m y pu ry tańsk ich  przys ięg łych 
i może być nawet w y ro k  
śm ierci. Zdaje pan sobie z te­
go sorawę?

— Tak.
H arrisson p rzy jrza ł się swe­

m u k lie n to w i: w a ria t, m a­
n iak, k tó ry  ch lub i się swoją 
zbrodnią i  żąda kary?

—  M organ, w  te j całej h is to­
r i i  ja  jestem  panu potrzebny. 
D latego proszę pana, niech 
m i pan w yzna całą prawdą, 
bo inaczej nie będę m ógł za­
pew nić panu obrony. Czy pan 
m nie  rozumie?

—  Doskonale.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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S P Ó ŁD ZIE LN IA  PR AC Y  
Z A K Ł A D Y  PR ZEM YS ŁU  M O TO RYZAC YJN EG O  

„ S I L N I  K ”
Punkt Usługowy —  Poznań, ul. Mickiewicza 9 

■teł. 4#0-71

wykonuje usługi dla ludności w  ciągu 3 dni 

w  zakresie:
dorabianie t ło k ó w  z p ierśc ien iam i i  sw orzn iam i 

sz lifow anie  cy lin d ró w  
w ylew anie panewek 

w y lew an ie  łożysk
do s iln ikó w  sam ochodowych: W arszawa — M oskw icz 

— Skoda — F ia t —  S ta r —  L u b lin .
4178-K

17 listopada 1965 r. zmarł 
po ciężkiej chorobie

Fryderyk Born
długoletni pracownik Terenowej 

Stacji Obsługi w  Gryficach.

W yrazy szczerego współczucia 
Rodzinie Zmarłego składają:

DYREKCJA, R A D A  R O BO TN IC ZA, 
RA D A  ZA K ŁA D O W A  TOS 

Okręgu Szczecińskiego w  Szczecinie

pracownicy poszukiwani
M ie js k ie  P rz e d s ię b io rs tw o  G o s p o d a rk i C ie o lt ie j  
■w S zc zec in ie  p r z y  u l .  K a s z u b s k ie j 52 z a t r u d n i  
n a ty c h m ia s t  n a  s ta n o w is k o  g ł.  e n e rg e ty k a  in ż . 
e le k tr y k a  z  p r a k t y k ą ;  s z e fa  p r o d u k c j i  z  w y ­
k s z ta łc e n ie m  w y ż s z y m  u rz ą d z e ń  s a n ita rn y c h  
i  p r a k t y k ą  w  z a w o d z ie  c ie p ło w n ic tw a ;  te c h n i­
k a  d o  s p ra w  n o rm o w a n ia  p ra c y ;  s t . e k o n o m i­
s tę  d /s  o rg a n iz a c y jn y c h  z  w y k s z ta łc e n ie m  e k o ­
n o m ic z n y m  lu b  p ra w n ic z y m  i  p r a k t y k ą .  W a ­
r u n k i  p ra c y  i  p ła c y  do  o m ó w ie n ia  w  k a d ra c h  
M P G C , u l. K a s z u b s k a  52, I I  p ię tro , p o k ó j n r  2, 
te l. 430-49. 4180-K

U D Z I E L A M  le k c j i  w  
z a k re s ie  s z k o ły  p odsta  
w o w e j, S ło w a c k ie g o  13 
— 1. 12318-G

P O T R Z E B N A  p o m o c  
d o m o w a , d w a  ra z y  t y ­
g o d n io w o  p rze d  p o łu d ­
n ie m , W a ry ń s k ie g o  32.

12327-G
O P IE K U N K A  do d z ie ­
c i p o tr z e b n a . M ie s z k a ł  
97—8. 12348-G

K U P IĘ  m ie s z k a n ie
w ła s n o ś c io w e . O fe r ty :  
B iu r o  O g ło s zeń , p l.  H o ł  
d-u P ru s k ie g o  8 n a  n r  
797. 12350-G
P O Ł O W Ę  d o m u  —  2 iz ­
b y , k o m ó r k i,  c h le w , o g ró  
d e k  (w ie ś  K o ś c ie ln a ) —  
s p rze d a  P o p ła w s k i,  R a j  
k o w y -T c z e w . 1279-P 
D O M E K  je d n o ro d z in n y  
w  S zc zec in ie  — k u p ię .  
Straom ski, N o w a  s ó l, 
S ło n e c zn a  1 -L . 1280-P

D W Ó C H  k a w a le r ó w  po  
l a t  31, p o zn a  p a n ie  do  
la t  25 z  m iescSkaniem  
w  c e lu  m a tr y m o n ia l­
n y m . F o to o fe r ty  m ile  
w id z ia n e . D y s k re c ja  
z w r o t  za p e w n io n e , 
f e r t y :  B iu r o  O g łoszeń , 
p l .  H o M iu  P ru s k ie g o  8 
n a  n r  795. 12341-G

d o m  ość: S w ie rc z e w s k ie  
go  27—9 o d  g o d z . 17.

12335-G
P I A N IN O  o ra z  łó ż k o  
n ik lo w e  s n rz e d a m  o k a ­
z y jn ie ,  ted. 345-37.

12061-G
O P O N Y  14 x  560,, n o w e  
s p rz e d a m , P a r k o w a  56a 
—4 od g o d z . 16.

12272-G
T A K S O M E T R  —  s p rz e ­
d a m , t e l .  706-75.

12271-G
A K O R D E O N  n ie m ie c k i ,  
n o w y , 9 6 -b a s o w y  o ra z  
d y w a n  n ie m ie c k i 2,5 x  
3,5 m  s p rz e d a m  —  
S zc ze c in , u l .  W y c ie c z ­
k o w a  8— 4, Ż e l  ec h o w o .

12268-G
S A M O C H Ó D  „ S y re n a  
102” , s ta n  b . d o b ry  —  
s p rz e d a m , M ic k ie w ic z a  
85— 3, t e l .  721-22.

12231-G
M A T E R IA Ł  n a  4 p ie c e  
k a f lo w e  i  p ie c  p rz e n o ­
ś n y  s p rz e d a m , te le fo n  
722-27. 12295-G
„ G A Z -C 7 ”  z  p rz y c z e p ą  
s p rz e d a m , t e l .  454-34 od  
21—22. 1230G-G
M A Ł P K Ę  k o c z k o d  a n  - 
s p rz e d a m , t e l .  723-15.

12311-G
S Z A F Ę , s tó ł, k rz e s ła  
(w y s o k i p o ły s k )  s p rz e ­
d a m , u l .  P .  Ś c ie g ie n n e ­

g o  7a— 10 od 18.
O D S T Ą P IĘ  u rz ą d z e n ie !  _____ „  12214-G

'>*>• O W C Z A R K I

P O L IC E  —  p o k ó j,  k u c h ­
n ia , ła z ie n k a , p rz e d p o ­
k ó j ,  k w a te r u n k o w e , za  
m ie n ię  n a  d w a  p o k o ­
j e  z  k u c h n ią  Łub 1,1/2 
w  S zc ze c in ie . P o lic e , u l.  
R y c e rs k a  3*—1 od  16, 
Ł u n ie w ic z . 12276-G

P O K O J  w  n o w y m  b u ­
d o w n ic tw ie  w y n a jm ę  
p a n u , n a jc h ę t n ie j  m a ­
r y n a r z o w i.  O f e r t y :  B iu  
ro  O g ło s zeń , p l.  H o łd u  
P ru s k ie g o  8 n a n r  791.

12282-G
M A Ł Ż E Ń S T W O  b e z d z ie t  
n e p o s z u k u je  p o k o j u 
s u b lo k a to rs k ie g o ,  
T o m a s z e w s k a  14— 2 —
D rz e to w o . 12286-G
W Y N A J M Ę  p o k ó j m a ł­
ż e ń s tw u , G u m ie r ic e , u l.  
R u b ie ż  4. 12302-G

M IE S Z K A N IE  —  2 p o ­
k o je , k u c h n ia , ła z ie n k a  
b a lk o n , c .o ., k w a t e r u n ­
k o w e , w  S ta r g a rd z .e  
S zc ze c iń s k im , z a m ie n ię  
n a  p o d o b n e  Łub m n ie j ­
sze w  S zc ze c in ie  (s ta re  
b u d o w n ic tw o  n ie  w y ­
k lu c z o n e ). W ia d o m o ś ć :  
S ta r g a rd , t e l .  22-58, po  
go d z. 18. 12308-G

T e a t r y
„ In c y d e n t  w  V ic h y ”P O L S K I

g . 18.
W S P Ó Ł C Z E S N Y  —  n ie c z y n n y .  
O P E R E T K A  — „ P a g a n in i”  g . 19.15.

w a rs z ta tu  s a m o ch o d o w e  
g o , u l .  Ł o k ie t k a

12326-G
P R A L N IA  C h e m ic zn a -  
F a r b ia r n ia ,  B o -h a te ró w  
W a rs z a w y  7 (b lis k o  
M ic k ie w ic z a )  —  czyśc i 
i  f a r b u je  o d z ież  z gw a  
r a n c ją  1— 5 d n i.  Z a ­
p ła ta  p r z y  o d b io rz e .  
Z a p is z  a d re s . 12336-G

P I L N IE  p o s z u k u ję  g a ­
ra ż u  sa m o ch o d o w e g o , 
n a jc h ę tn ie j w  ś ró d ­
m ie ś c iu , u l .  P ie s za  2—5 
(ró g  u l .  G d a ń s k ie j) ,

12279-G
P U N K T  k r o ju ,  A b r a -  
m ow tsk iego  15 w z n o w ił  
d z ia ła ln o ś ć : w t o r k i
go d z . 16— 20, p ią tk i  
go d z. 18— 20. 12329-G

N O G I d o  m a s z y n y  do 
s?ycia —  k u p ię . W a r ­
s z ta t  ś lu s a rs k i, B o g u ­
s ła w a  8 (s u te re n a ).

12342-G

M A S Z Y N Ę  d o  ro b ie ń 'a  
s w e tró w  m a r k i  „ S u n e r  
R e k o rd ” , s ta n  id e a ln y  
o k a z y jn ie  s p rz e d a m . W ia

s zk o c k ie  
s ze ś c io ty g o d n io w e  s p rze  
d a m . Z d ro je , u l .  J a ­
ra c z a  5—3.

12315-G
K R O W Ę  w yso k oc ie L ną  
s p rz e d a m , Ż y d ó w c e ,  
W a rs z ta to w a  2— 1.

12324-G
P IE C  p rz e n o ś n y  ł  a m e ­
r y k a n k ę  s p rz e d a m , A b -  
r a m o w s k ie g o  15, w ie ­
c z o re m . 12330-G

T E L E W IZ O R  „ N e p tu n ”  
14 c a l !, z  g w a ra n c ją  —  
s p rz e d a m , u l .  K r z y w o ­
u steg o  73—9. 12333-G
M A S Z Y N Ę  d z ie w ia rs k ą  
m a r k i  „ R e k o r d ”  s p rz e ­
d a m . W ia d o m o ś ć : S k o l  
w in ,  S to łc z y ń s k a  126— 5.

12337-G
M IE S Z K A N IE  w  J e le ­
n ie j G ó rz e  z  w y g o d a ­
m i, k w a te r u n k o w e , za ­
m ie n ię  n a  p o d o b n e  w  
S zc zec in ie . S zc ze c in , u l. 
B o i. Ś m ia łe g o  19—3, 
te l. 390-44. 12274-G
P R Z Y J M Ę  p a n a  n a  
w s p ó ln y  p o k ó j,  u l .  B . 
Ś m ia łe g o  21—8.

12275-G

M Ł O D E , b e z d z ie tn e  m a i 
ze ń s w o  p o s z u k u je  po­
k o ju  s u b lo k a to rs k ie g o ,  
n ie u m e b lo w a n e g -o , te l.
350-41, g o d z . 7.30— 15.39.

12313-G
M A R Y N A R Z  p o s z u k u je  
o o k o ju  z c e n tr a ln y m  
o g rz e w a n ie m , p r z y  ro ­
d z in ie . Z b ig n ie w  R y b a -  
k ie w ic z , S zc ze c in , Z a ­
b u ż a ń s k a  1.

12316-G
P O S Z U K U J Ę  p o k o ju  z 
c.o ., t e l .  213-83, godz.
16—18. 12321-G
P R Z Y J M Ę  d w ó c h  p a­
n ó w  n a  p o k ó j,  E m i l i i  
P la t e r  82 -b—5.

1251-G
M IE S Z K A N IE  w  G o rzo  
w ie  W lk p . —  3 p o k o je ,  
k u c h n ia , ła z ie n k a , c.o ., 
k w a te r u n k o w e , ż a rn ie -  k lu b  c z y n n y  "o d '

D E L F IN  ( te ł .  468-78) —  „ P ie rw s z y  
d z ie ń  w o ln o ś c i”  g . 15JH), 18, 20.30 — 
p o i. —  p a n o ra m . —  od  la t  16; ś ro ­
da : „ Z e m s ta ”  g . ie , 18.15, 20.30 —  
p o i. —  od la t  7. K O S M O S  ( te l. 
355-02) —  „ w  k r a ju  K o m a n c z ó w ”  
g . 13.30, 16, 18.30, 21 — U S A  —  od  
la t  18 —  p a n o ra m .;  ś ro d a : „ Ś w ię ta  
w o jn a ”  g . 9, 11.15, 13.30, 16, 18.30, 21
—  p o i. —  od la t  11; B A Ł T Y K  ( te l .
733-35) —  „ M a łp ia  k u r a c ja ”  g . l l . io ,  
13.30 —  U S A  — od  la t  12; „ L a m ­
p a r t ”  g . 16, 19.30 —  w ł.  — od  la t
14 —  p a n o ra m , ( w t o r e k  i  ś ro d a ). 
C O L O S S E U M  ( te l .  458-18) —  „ P o k o ­
c h a jm y  s ię”  g . 16, 18.30, 21 —  U S A
—  p a n o ra m . — od  la t  16 (w to r e k  
i  ś ro d a ). P O L O N IA  ( te l .  218-34) —  
„ C z a p a je w ”  g . 10. 12, 14, 16, 18, 20
—  ra d ź . — od la t  12 ( w to r e k  i  ś ro ­
d a ) . P IO N IE R  ( te l .  475-02) —  „ P a n  
s ło ń ”  g . 10; „ S k ra d z io n e  p la n y ”  
g_. 11, 13, 15; „ P ło n ą c a  w y s p a ”  g. 
17; „ Ż o n a  d la  A u s t r a l i jc z y k a ”  .g .
18.30, 20.30 —  p o i.  ■— od la t  12 (w tp  
r e k  i  ś ro d a ). M U Z A  (P o m o rz a n y )
-  „ Ż y c ie  r a z  je s z c z e ”  g . 19 — pc>l.
-  Od a t  16. P A Ł A C  M Ł O D Z IE Ż Y
-  „ T a t a ,  m a m a , c ó rk a  i  z ię ć ”  g .
3 —  ra d ź . —  od la t  14. M A R S  —

„ N a  t ro p ie  p o l ic ja n tó w ”  g . 16.30,
18.30, 20.30 —  a n g . —  od la t  16. 
F A L A  — „ D a w id  i  L iz a ” g . 17,
19 — U S A  —  od la t  16. P R O M IE Ń  

*—  „ P a n ie n k a  z o k ie n k a ”  g . 16, 19 
—  p o L  —  od  la t  12. E C H O  ( K r z e -  
ko w o>  — „ B ia ły  K a n io n ”  g . 17.20,
20 —  U S A  —  od la t  14. Ś W IT  (S k o l  
w in )  — „ M a d a m e  S ans G e n e ”  g.
17.30, 19.30 —  f r a n c .  —  od la t  18 —  
p a n o ra m . M E W A  (Ż e l ec h o w o ) —  
„ S k a rb  w  S r e b r n y m  J e z io rz e ”  g . 
17. 19.10 —  N R F  —  o d  la t  12 —  
p a n o ra m . S Z M A R A G D O W E  (Z d r o ­
je )  —  „ U p a d e k  C e s a rs tw a  R z y m -  
s k  e g o ”  g . 17. 20.15 —  U S A  —  p a ­
n o ra m . —  od la t  12. P R Z Y J A Ź Ń  
(D ą b ie )  —  „ N a g ie  o s trz e ”  g . 17. 19
—  a n g . — od la t  16. H U T N IK  (S tn ł 
c z y n ) —  „ A p e  R e g in a ”  g . 17. 19 —  
w ł. — od la t  16; B A J K A  (P o lic e )
—  „ O d w e t  k a o it a n a  L e s z a ”  g . 17, 
19 — Jyp . — p a n o ra m . —  od la t  16. 
t  M A J  (Ż v d o w ć e )  —  „ U m a r l i  m i l ­
c zą ”  g . 17. 19 — N » r>  —  od la t  
16 —  1 część . M A R Z E N IE  —  n ie ­
c z y n n e .

Konkurs na najlepszy 
punkt biblioteczny

W  lis to p a d z ie  ro z p o c z y n a  s ię  c z y te ln ik ó w , k t ó r z y  w y p o ż y c z a ją  
c z w a r ty  z  k o le i k o n k u rs  n a n a j -  w  c ią g u  ro k u  o k . 380 ty s . k s ią ż e k , 
le p szy  p u n k t  b ib lio te c z n y  n a s ze - s tą d  te ż  p ra c a  k ie ro w n ik ó w  p u n k -  
8 o  w o je w ó d z tw a . C e le m  k o n k u rs u  tó w  ra a n ie b a g a te ln e  zn a c ze n ie  d la  
je s t  p o b u d z e n ie  in ic ja ty w y  spo łecz d a lsze go  ro z w o ju  c z y te ln ic tw a . D o -  
n y c h  d z ia ła c z y  — k ie r o w n ik ó w  c e n ia ją c  w a g ę  t e j  p ra c y  o rg a n iż a -  
p u n k tó w  b ib lio te c z n y c h  z m ie r z a ią -  to r z y  k o n k u rs u  p r z e w id u ją  d la  z w y  
cy c h  d o  je s zc ze  w ię k s ze g o  o ż y -  c ię zc ó w  lic z n e  i a t r a k c y jn e  n a g ro -  
w ie n ia  c z y te ln ic tw a  n a  w s i. Z  u -  d y :  m o to ro w e r  „ K o m a r ”  w a rto ś c i 
s łu g  900 p u n k tó w  w  w o je w ó d z tw ie  4,5 ty s . z ł ,  a p a ra t  fo to g ra fic z n y  
szc ze c iń s k im  k o rz y s ta  p o n a d  34 tys . w  c e n ie  2 ty s . z ł ,  a d a p te r  „ B a rn -

R F P E R T U A R  K ^ N  —  n a  p o d s ta w ie  
in f o r m a c j i  W Ż K .
F O T O P L A S T Y K O N  —  W o j .  P o l 36 
— „ P a r y ż  —  F r a n c ja  i  z a b y tk i 'H i ­
s z p a n ii”  g . 10—21.

„13 M U Z ”  — p l.  Ż o łn ie rz a  2 —  
D K F  g . 20 ( w  s a li K lu b u  T P P R ) ;  
S' V” ł* -------------  —  -  T P P R  —

n ię  n a  p o d o b n e  lu b  2- W o j . Pod. 66 -  f i lm  „ G d z ie  je s t  ge 
p o p o w e  w  S zc ze c in ie , n e r a ł”  g . 18; D K F  g . 20; N O T
W ia d o m o ś ć : G o rz ó w  I w o i  P o i --------
W lk p . ,  u l .  K o fo y lo g ó r - ' —  1------- —
sk a  106-a— 5, J ó ź w ic k i.

12326-G
M A Ł Ż E Ń S T W O  b e z d z ie t  
n e  lu b  d w ie  osoby  
p r z y jm ę  n a  p o k ó j n ie -  
u m e b lo w a n y . K o m o rn y  
P a r y s k ie j 14—10.

12347-G

Z G IN Ę Ł A  s u c zk a  „ p e ­
k iń c z y k ” , m a ś c i b rą z o ­
w e j .  O d p ro w a d z ić  za  
w y n a g ro d z e n ie m  n a a d ­
re s : M .  B u c z k a  25— 8. 
O s trz e g a m  p rz e d  p r z y ­
w ła s z c z e n ie m .

12309- G
D N IA  19.X I .  b r .  n a  od ­
c in k u  u l ic :  M a ło p o l­
s k ie j d o  W o js k a  P o l­
s k ie g o  z g u b io n o  b ro sz­
k ę  z  n a p is e m  „E x p re s s  
P o la n d ” . Z n a la z c a  p ro ­
s zo n y  je s t  o  z w r o t  za 
w y n a g ro d z e n ie m : P o w ­
s ta ń c ó w  44— 3, M a c ie j e w

12310- G  
Z G IN Ą Ł  p ies c z a rn y  
„ g o rd o n -s e te r” . W a b i  
się  „ L o r d ” . Z n a la z c ę  
p ro s zę  o o d p ro w a d z e ­
n ie  z a  w y n a g ro d z e ­
n ie m  n a  ad re s : A n to n i  
C h e łs to w s k i, u l .  L a n ­
g ie w ic z a  10— 6. O s trze ­
g a s ię  p rz e d  k u p n e m .

12S40-G
19.X I .  1965 r .  z g in ą ł o w ­
c z a re k  s z k o c k i. O s trze  
g a  s ię  p rz e d  k u p n e m  
i  p rz e t r z y m y w a n ie m .  
U c zc iw e g o  z n a l a z ł  p ro  
szę  o p o w ia d o m ie ń 'e ,  
z a  w y n a g ro d z e n ie m  na  
a d  re s : S zc ze c in , L im a  -  
n e w s k ie g o  4—5.

12243-G

c z y n n y  od g . 13—  
23. K L U B  P A P IE J F tN I —  S to łc z y ń ­
sk a  124 —  o tw a r c ie  w y s ta w y  f o to -  
a m a to ró w  „ N o w y  S zc ze c in ” .

Porady prawne
F ra n c is z e k  S k u  p iń s k i —  P o lic e .

W  s p ra w ie  k a u c j i  ra d z im y  z ło ży ć  
o d w o ła  e do  P r e z y d iu m  P o w ia to -  
w e l R a d y  N a ro d o w e j — W y d z ia ł  
G o spód . K o m . i  M ie s z k a n io w e j w  
S zc zec in ie . P o p rz e d n i u ż y tk o w n ik  
m ie s z k a n ia  m o ż e  ż ą d a ć  z w ro tu  k o ­
s z tó w  z a ło ż e n ia  in s ta la c ji  e le k tr y c z  
n e j o ra z  in n y c h  a d a p ta c j i  je d y n ie  
od Z a rz ą d u  B u d y n k ó w  M ie s z k a l­
n y c h  w  P o lic a c h , a  n ie  od  P a n a .

J ó z e f R o g o w s k i — S ta r g a rd . N a ­
le ż y  z w ró c ić  s ię  d o  p rz e d s ię b io r ­
s tw a  o w y ja ś n ie n ie  n a  J a k ie ]  pod­
s ta w ie  w s trz y m a n o  P a n u  w y p ła tę  
w y n a g ro d z e n ia  i  d o d a tk ó w .

C z e s ła w  J a n ic z e k  — S zc zec in . 
P r z y  z m ia n ie  c h a ra k te ru  p ra c y  7. 
f iz y c z n e j n a  u m y s ło w ą  p ra c o w n ik  
o t r z y m u je  u r lo p  w y p o c z y n k o w y  za 
d a n y  ro k  p ra c y , s to s o w n ie  d o  ch a­
r a k t e r u  p ra c y  w y k o n y w a n e j  w 
c h w il i  ro zp o czę c ia  u r lo p u . Z a  o k re s  
od 12. V I I .  1961 r .  do  31. X I I .  1962 r. 
p rz y s łu g iw a ł P a n u  je d e n  u r lo p , a 
p o n ie w a ż  w  1962 ro k u  b y ł  P a n  p ra ­
c o w n ik ie m  u m y s ło w y m , n a le ż a ł s>ie 
P a n u  u r lo p  3 0 -d n o w y . N a to m ia s t  
za 1964 ro k  p rz y s łu g iw a ł P a n u  u r lo p  
p rz e w id z ia n y  d la  p ra c o w n ik ó w  f i ­
zy c z n y c h .

J a n in a  R a d z i w o n  o w ic e  — S zc ze­
c in . W s p ó łlo k a to rz y  m a ją  p ra w o  
w n ie s ie n ia  do  S ą d u  P o w ia to w e g o  w  
S zc ze c in ie  p o z w u  o e k s m is ję . N a ­
le ż y  je d n a k  u d o w o d n ić  f a k t y  n a ­
ru s z a n ia  zasad w s p ó łż y c ia  o ra z  u- 
p o rc z y w e g o  z a k łó c a n ia  s p o k o ju  
p o rz ą d k u  d o m o w e g o .

Złom złoty
s k u p u je  «k le p

„Veritas”
S zc zec in , u ! S lą s b a  1.

S T A R O M Ł Y Ń S K A  27 —  rz e ź b a  p o ­
m o rs k a , s z tu k a  p o ls k a  X V I I I —X X  
w ie k u , re n e s a n s o w e  s tro je  k s ią ż ą t  
szozec ń s k ic li g .  11—17; W A Ł Y  
C H R O B R E G O  3 —  w y s ta w y  m o r ­
s k ie , p rz y r o d a , k u l tu r a  A f r y k i  Z a ­
c h o d n ie j, z  d z ie jó w  k o w a ls tw a  i  
m o n e ty  n a  P o m o rz u  Z a c h o d n im ,  
w s p ó łcze sn a  p la s ty k a  m a ry n is ty c z ­
na g . 11— 17.
P S S  —  J e d n o ś c i N a ro d o w e j 37 —  
, ,X X - le t n i  d o ro b e k  P S S ”  g . 8— 18.

Są Już nowe
n u m e r y  

w Al. Wyzwolenia
S W E G O  C Z A S U  p is a liś m y  o 

d e z in fo rm a c ji ,  ja k ą  p o w o d u je  b r a k  
a k tu a ln y c h  n u m e ró w  d o m ó w  w  
A l.  W y z w o le n ia ,

D y r e k c ja  D Z B M  —  Ś ró d m ie ś c ie
n i  1 p o in fo rm o w a ła  nas , że  s p ra w a  
ta  z o s ta ła  z a ła tw io n a . M ie js k a  P r a ­
c o w n ia  G e o d e z y jn a , w  p o ro z u m ie ­
n iu  z W y d z . B u d o w n ic tw a , U r b a ­
n is ty k i i  A r c h it e k t u r y  P M R N , u -  
s la l i ła  n o w ą  n u m e ra c ję  A le i  W y ­
z w o le n ia . O b e jm u je  o n a  d a w n ą  u l i ­
cę J a ro m ira  i  część u l .  R o o s e v e lta .

W  s ie rp n iu  n o w e  n u m e r y  p rz e ­
k a z a n o  A D M  z  p o le c e n ie m  sp ro ­
s to w a n ia  n u m e ra c j i  i  u a k tu a ln ie ­
n ia  w s z y s tk ic h  d o k u m e n tó w  łą c z ­
n ie  z  k s ię g a m i m e ld u n k o w y m i.

N a  z le c e n ie  A D M  S p ó łd z ie ln ia  
„ O rn a m e n t”  w y k o n a ła  n o w e  s z y b k i 
z n u m e ra m i, k t ó r e  z a in s ta lo w a n o  
w  b u d y n k a c h  p r z y  A l .  W y z w o le n ia .  
Z m ia n ę  n u m e r a c j i  z a k o ń c z o n o  w  
p a ź d z ie rn ik u  b r .  (k g )

b in o ”  w ra z  z  k o m p le te m  p ły t .  P o ­
n a d to  n a jb a r d z ie j  w y ró ż n ia ją c y  
się w  p ra c y  n a d  ro z w o je m  c z y te l ­
n ic tw a  n a  w s i o t r z y m a ją  8 n a g ró d  
p ie n ię ż n y c h  po 1003 z ł  k a ż d a  i  5 
n ag ró d  po  700 z ł.

P r z y  o c e n ie  w y n ik ó w  k o n k u rs u  
p u n k to w a n y  b ę d z ie  p rz e d e  w s zy s t­
k im  s to p ie ń  re a liz a c ji  n a s tę p u ją ­
cy ch  za ło ż e ń  k o n k u rs o w y c h :  p o zy ­
s k a n ie  co n a jm n ie j  po  je d n y m  
c z y te ln ik u  z  k a ż d e j ro d z in y  w  m ie j  
sc ow ośc i, w  k t ó r e j  z n a jd u je  się  
p u n k t  b ib lio te c z n y , o s ią g n ię c ie  p rz e  
c ię tn ic  d w ó c h  w y p o ż y c z e ń  n a m ie ­
s iąc  n a  je d n e g o  c z y te ln ik a , u z y ­
s k a n ie  n a jle p s z y c h  w y n ik ó w  w  u -  
p o w s z e c h n ia n iu  l i t e r a t u r y  ro ln ic z e j  
i  k s ią ż e k  o c h a ra k te rz e  p o p u la rn o ­
n a u k o w y m  o ra z  l i t e r a t u r y  d la  d z ie  
c i i  m ło d z ie ż y . P o z y s k a n ie  n a jw ię k  
sze j l ic z b y  c z y te ln ik ó w  do  k o n k u r ­
su „ D z ie n n ik a  L u d o w e g o ”  pn. „ Z ło  
t y  K ło s  d la  tw ó r c y , s re b rn e  d la  
C z y te ln ik ó w ” .

N a g ro d y  w rę c z o n e  z o s ta n ą  w  m a ­
j u  1966 ro k u . (D y l)

Kronika
tuypadkóir
D Z IŚ  R A N O . o k . godz. 8, do  

S z p ita la  M ie js k ie g o  n a  G o lę c ln ie  
p rz y w ie z io n o  45 -le tn ie g o  m ie s z k a ń ­
c a  A l .  P ia s tó w  — M a r  an a  M . ,  k tó ­
r y ,  w  c e la eh  s a m o b ó jc zy c h , p o ł­
k n ą ł  150(!) ta b le te k  le k u  pod n a z ­
w ą  „ F e n a c t i l” . S ta n  z a tru te g o  je s t  
b a rd z o  c ię ż k i.

•  •  *
P O D C Z A S  p ra c y  p r z y  o d g a rn ia ­
n i ś n ie g u  n a  t ra s ie  K ra ń s k  G ó r­

n y  —  P ia s k i (p o w . D ę b n o ), c ię ża ro ­
w y  „ S ta r ”  p ro w a d z ą c y  p łu g  od ­
ś n ie ż n y  ra p to w n ie  s k rę c ił  i u d e ­
r z y ł  k a b in ą  k ie ro w c y  w  d rz e w o .  
D w ó c h , zh a j d u ją c y c h  się w e w n ą t rz  
k a b in y  ro b o tn ik ó w  z o s ta ło  c ię żk o  
ra n n y c h  i  p rz e b y w a  w  s z p ita lu .

W  J E D N Y M  z m ie s z k a ń  p rz y  u l .  
B a ta l io n ó w  C h ło p s k  c h  (Z d r o je )  
u le g ły  -z a tru c iu  g a z e m  ś w ie t ln y m  
t r z y  osoby.* F ie rw s z e j p o m o c y  za­
t r u t y m  u d z ie l i ł  le k a r z  p o g o to w ia .

D Y Ż U R N Y  c h iru rg  p o g o to w ia  
m ia ł w c z o ra j p e łn e  ręce ro b o ty .  
D o  a m b u la to r iu m  p rz y w ie z io n o  o k . 
20 osób z p o ła m a n y m :, w s k u te k  ś l i­
z g a w ic y , rę k a  md i  n o g a m i.

J e ś li ju ż  o p o g o to w iu  m o w a , w a r  
to  o d n o to w a ć , iż  w  g o d z in a c h  9.20 
—15.15 te le fo n y  „99” b y ły  n ie c z y n ­
n e w s k u te k  a w a r i i .  D y ż u r n y  dys p o  
z y to r  —  J a n  P A S K A  — z a w ia d o m ił  
0 t y m  w ś z y s tk e  k o m e n d y  d z ie ln i­
c o w e  M O  i R o zg ło ś n ię  P R , p o d a ją c  
je d n o c z e ś n ie  za p a s o w y  n u m e r  b iu ­
ra  w e z w a ń . S w o ją  d ro g ą , te le fo n y  
p o g o to w ia  ra tu n k o w e g o  c z y  M O  
p o w in n y  b y ć  s zc zeg ó ln ie  p ie c zo ło ­
w ic ie  c h ro n io n e  p rz e d  a w a r ia m i!

S W O IS T Y  re k o rd  p a d ł w c z o ra j w  
M P K : n a  70 z a p la n o w a n y c h  — 22 
a u to b u s y  w y s z ły  n a t ra s y  z o b óż- 
n e n ie m  od 20 m in . d o  p r a w ie  2 
g o d z in . P rz y c z y n a ?  U s te r k i te c h ­
n ic z n e . z a m a rz n ię te  p rz e w o d y  itd .,  
i to . . .  B ie d n i p a s a ż e ro w ie !

(ap )

18.55 M ie s ię c z n ik  k o n s u m e n ta  „ P r ó  w s z y s tk ic h . 17 W id o w is k o  d la  d z ie  
b y ” .  19.20 D o b ra n o c  d z ie c io m . 19.30 c i od  la t  10. 17.45 O m ó w ie n ie  p ro -  

S 7 P t t m p  D z ie n n ik  T V .  20 W y w ia d  z z -c ą  g r a n iu . 18.40 T e le re k la m a . 18.50 P o
p rz e w . K o m . N a u k i  i  T e c h n ik i  z d ro w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j. 19 S p o t  

__ m in . J a n e m  C h y liń s k im . 20.15 F i lm  k a n ie  w  B e r l n i e .  19.40 P ro g n o za
K L I N I K A  C H IR . D Z IE C IĘ C E J  —  c ze s k i —  od la t  16 „ W io s n a  w e  p o g o d y , k r o n ik a .  20 M e c z  h o k e ja  
U n ii  L u b e ls k ie j ;  S Z P IT A L  M IE J -  w rz e ś n iu ” . 21.40 W s ze c h n ic a  T V  n a lo d z ie , o k . 20.50 F i lm  T V  „ T a -  
S K I  —  G o lęcim o: S Z P IT A L  W O J -  „ R e js  w  p rzy s z ło ś ć ” . 22.05 D z ie ń -  je m n ic z a  k u la ” , o k . 21 D . c . m e -  
S K O W Y  —  O d d z ia ł P o ło ż n ic z y  —  n ik  T V .  22.20 Z  c y k lu  „ D o  w a s czu  h o k e jo w e g o , o k . 22 K r o n ik a ,  
P io t r a  S k a r g i ;  P R Z Y C H O D N IA  ro d z ic e ” — „Je szc ze o  p r y w a t -  o k . 22.15 Im p re z a  ro z ry w k o w a  
D L A  _ M A T K I  I  D Z IE C K A  —  św . k a c h ” , p ro g ra m  n a  ju t r o ,  m e lo d ia  „ C h a p lin  w  B u d a p e s zc ie ” . 
W o jc ie c h a  7 —  g . 19—7 ra n o . n a  D O B R A N O C .

A P T E K I P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

12.30 R o z m a ito ś c i. 16.50 G im n a s ty ­
k a  d la  w s z y s tk ic h . 17 D la  d z ie c i W IA D O M O Ś C I:  16, 19, 23.50. 
od la t  5 „ Z ie lo n y  s u rd u t  le ś n ik a ” . S E R W IS  R Y B A C K I:  18.40.
17.45 O m ó w ie n ie  p ro g ra m u , 17.50 14 R y t m y  i  m e lo d ie  ś w ia ta . 14.3®
„ N ie p r z e m ija ją c e  a r c y d z ie ła ” . 18.15 „ P o d ró ż n ik , p is a rz , a rc h e o lo g ” . 
U n iw e r s y te t  T V .  18.40 T e le r e k la -  14.45 D la  d z e c i  „ B łę k it n a  s z ła fe -  
m a . 18.50 P o z d ro w ie n ia  T V  d z ie c ię  t a ” . 15 C z y ta m y  R u c h  M u z y c z n y ,  
c e j. 19 W id o w is k o  d la  m ło d z .c ż y . 15.30 D la  d z ie c i „ C z a ro d z  e j c h o d z ił 
19.25 P ro g n o z a  p o g o d y , k r o n ik a ,  p o  m ie ś c ie ” . 16.05 M u z y k a  r o z r y w  
p rz e g lą d  w y d a rz e ń . 20 „D z is ie js z e  k o w a . 16.35 R a d io re k la m a . 17 P r z e -  
p rz e b o je ” . 20.45 „ W o d a ” . 21.05 g lą d  a k tu a ln o ś c i W y b rz e ż a . 17.15 
S p o rt. 21.45 K r a n ik a .  22 F i lm y  d o -  X X - l e c ie  szc zec iń s k ie g o  T e a t r u ,  
k u m e n ta ln e . 17.25 „ B a r ie r a  d ź w ię k u ” . 18.15 „ S tu

d io  N o ird ” , 18.35 R e p . S t. G o s zczu r
16.50 In f o r m a c je  i  p ro g ra m  d n ia . <5_ o r . A n e g o . 18.50 U n iw e r s y te t  R a d io w y .

16.55 W ia d o m o ś c i d z ie n n ik a  T V .  19.-05 M u z y k a  i a k tu a ln o ś c i. 19.30
17 D la  d z ie c i k in o  „ P ty ś ” . 17.20 T e  K a le jd o s k o p  k u l tu r a ln y .  20 „ C z w a r
le tu r n ie j  „ S ia d a m i P ita g o ra s a ” . 9.50 G im n a s ty k a  d la  w s z y s tk ic h , ta  z m ia n a ” . 21 Z  k r a ju  i ze  ś w ia -  
17.50 R e p o rta ż  f i lm o w y  „ W  T ia ń -  lo K r o n ik a .  10.35 F i lm  „ O s ta tn i ta .  21.40 M u z y k a  ta n e c z n a . 22.25 
S z a n ie ” . 18.05 Z  c y k lu  „ Z a p ra s z a m  c z ło w e k ” . 11.45 „ W o d a ” . 12.05 F i l -  „ A m b ic je  i  s t a r ty ” . 22.40 M u z y k a  
n a  w t o r e k  w ie c z ó r” . 18.35 M a g a z y n  m y  d o k u m e n ta ln e . 13.30 „ B r z y d k a  ta n e c z n a . 22.20 „ H o r y z o n ty  m u z y -  
s p o łe c zn y  „ S k rz y ż o w a n ie  d ró g ” , p a n n a ” . 16.50 G im n a s ty k a  d la  k i ” .

N R  1 —  J a g ie llo ń s k a  16a —  t í  
371-55; N R  6 —  W o j .  P o l.  134 —  t£ 
431-97; N R  8 —  A l .  W y z w o le n ia  . 
— t e l  210-12.

P R O G R A M  P O L S K I

W Y D A W C A :  S zc ze c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R S W  „ P R A S A ”  w  S zc zec in ie . R E D A K C J A  1 A D M IN IS T R A C J A :  S zc ze c in , d L H o łd u  P ru s k ie g o  8; re d a g u je  k o le g iu m . T E ­
L E F O N Y :  c e n tr a la  430-21; s e k r e ta r ia t  re d . n a c z e ln e g o  457-41; zas tęp ca  re d a k to ra  n a c ze ln e g o  478-21; s e k re ta rz  re d a k c ji  428-33; s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 (w e w n  51): d z ia ł 
m ie js k i 462-35; d z ia ł m o rs k i i  s p o r to w y  427-77; d z ia ł łą czn o śc i z c z y te ln ik a m i 450-21; B iu r o  O g ło s zeń  428-62; re d a k c ja  p o ra n n a  (po  go d z . 6) 378-91; d a le k o p is y  425-14. P  e -  
n u m e ra tę  n a k r a j  p r z y jm u ją  u rz ę d y  p o c z to w e , lis ton o s ze  o ra z  łd d z ia ły  I d e le g a tu ry  „ R u c h ” . M o ż n a  ró w n ie ż  d o k o n y w a ć  W D łat na k o n to  P K O  N r  10-6-13770, P rze d s ię ­
b io rs tw o  U p o w s z e c h n ie n ia  P ra s y  i K s ią ż k i „ R u c h ”  w  S zc ze c in ie , A l. N ie p o d le g ło ś c i 4U42. P re n u m e ra ty  p rz y jm o w a n e  są d o  10 d n ia  m ie s ią c a  p o p rz e d z a ją c e g o  o k re s  p re ­
n u m e ra ty . C en a  p re n u m e ra ty :  k w a r t a ln ie  — 37,50 z ł;  p ó łro c z n ie  — 75 z ł;  ro c z n ie  — 150 z ł. P r e n u m e r a tę  n a  z a g ra n ic ę , k tó r a  je s t o 40 p ro c . d ro żs za  — p r z y jm u je  B iu ro  
K o lo o r t^ ź u  W y d a w n ic tw  Z a g ra n ic z n y c h  „ R n c h ” . W a rs z a w a , u l. W ro n ia  23, te l. 20-46-88. k o n to  P K O  N r  1-6-100024. Szcz. 7 .a k ł. G r a f .  B-S
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PKO nag ro dziła  nauczycie li

3a6 min z l
na książeczkach SKO

P K O  W  SZCZECIN IE, niezależnie od serdecznych życzeń 
1 podziękowań k ie ro w n ic tw u  szkół i gronu nauczycielskiem u 
za duży w k ła d  pracy społecznej w  propagowaniu w śród m ło ­
dzieży ide i oszczędzania przyznała w yróżn ia jącym  się nauczy­
cie lom , z okaz ji ich św ięta, odznaki SKO, nagrody pieniężne, 
rzeczowe oraz książkowe na łą  czną sumę 20 tys. z ło tych.

Srebrne odznaki SKO, w raz żeczki PKO  ze zb iorczym i w kła  
"% nagrodą w  wysokości 1 tys. darni p ien iężnym i m łodzieży 
- z ł o trzym a ło  5 osób: N. Ober- szkolnej. M łodz ież , natom iast 

man —- op iekunka SK O  ze szko m a oko ło  100 tys. książeczek 
ły  n r  29, A. Padło — ze szkoły SKO. A k tu a ln ie  zna jdu je  się 
n r 12, P. Perczyk z T rzeb ią - na n ich 3 640 tys. zł, a p rzew i- 
itowa, M . Wojciechowska z G o- duje się, że tak  ja k  każdego 

: go lić  w  pow. S targard  oraz M . roku, pod koniec czerwca stan 
M isiorny z K u ra to r iu m  O kręgu oszczędności m łodzieży osiągnie
Szkolnego Szczecińskiego.

P rzy o ka z ji w a rto  wspom ­
nieć, że Szkolne Kasy Oszczęd­
ności na terenie naszego w o je - 

. w ództw a  posiadają 1 074 ks ią -

7 m in  zło tych.

♦  F O D  p rz e w o d n ic tw e m  M a ­
r ia n a  Ł E M P IC K IE G O  o b ra d u ­
je  d z iś  P re z y d iu m  W R N  n ad  
ro z w o je m  h o d o w li t r z o d y  
c h le w n e j w  P G R  w o j .  szcze­
c iń s k ie g o .

4 W  S A L I T e a t r u  W s p ó ł­
czesnego  k a d r a  i  ż o łn ie rz e  
szc zec iń s k ie g o  P u łk u  C b ro n y  
T e r y t o r ia ln e j  p o d s u m o w a li w y  
n ik i  d ru g ie g o  o k re s u  s z k o le ­
n ia . N a  u ro czy sto ść  ż o łn ie r ­
s k ą  p r z y b y l i  m . in .:  s e k re ­
t a r z  K W  P Z P R  J . O S T R Z Y -  
Z E K ,  s z e f W o je w ó d z k ie g o  
S z ta b u  W o js k o w e g o  p łk  B . 
B R O D A W C Z U K , d y re k to rz y  
z je d n o c z e ń  i  p rz e d s ię b io rs tw  
w s p ó łp ra c u ją c y c h  z  w o js k ie m .  
D o w ó d c a  P O T , p p łk  E . N O ­
W IC K I ,  w  o k o lic z n o ś c io w y m  
p rz e m ó w ie n iu  p o d k re ś li ł  o f ia r ­
ność ż o łn ie rz y , k t ó r z y  w  o k re  
s ie  s z k o le n ia  w y k o n a l i  p ra c e

n a  rz e c z  g o s p o d a rk i n a ro d o ­
w e j w a r to ś c i w ie lu  m il io n ó w  
z ł,  o ra z  w z ię l i  u d z ia ł w  lic z ­
n y c h  c z y n a c n  sp o łe czn y ch .

4 P O D  p rz e w o d n ic tw e m  
m g ra  Z o ig n ie w a  P I Ę T N IE W I -  
C Z A , d y r e k t o r a  S z k o ły  R y b o ­
łó w s tw a  M o rs k ie g o , o b ra d u je  
d z iś  K o m is ja  O ś w ia ty  i  N a u k i  
W R N . R a d n i d o k o n a ją  a n a liz y  
re a l iz a c j i  p o s tu la tó w  m ie s z ­
k a ń c ó w , z g ła s z a n y c h  w  k a m ­
p a n ii  w y b o r c z e j d o  S e jm u  i 
ra d  n a ro d o w y c h . N a  p o rz ą d k u  
d z ie n n y m  z n a jd ą  s ię  ró w n ie ż  
p r o je k t y  p la n u  g o sp odarc zego  
i  b u d ż e tu  re s o r tu  o ś w ia ty  n a  
r o k  196«.

S P O T K A N IE  
Z  T W Ó R C A M I F IL M U  
„ Ś W IĘ T A  W O J N A ”

4  J U T R O . O g o d z . 18.30, 
p rz e d  p r e m ie rą  n o w e j p o l­
s k ie j k o m e d ii  o  te m a ty c e  
s p o rto w e j p t . „ Ś W IĘ T A  W O J ­
N A -" , o d b ę d z ie  s ię  w  k in ie  
„ K O S M O S ”  s p o tk a n ie  z  re ż y ­
s e re m  f i lm u  J u l ia n e m  D Z IE ­
D Z IN A  i  z a p ro s z o n y m i od ­
tw ó rc a m i g łó w n y c h  ró l.

Z e b r a ł:  (a)

N o w e  w ła d z e
ZSP

O S T A T N IO  o d b y ła  się k o n fe re n ­
c j a  s p ra w o z d a w c z o -w y b o rc z a  Z rz e ­
s z e n ia  S tu d e n tó w  P o ls k ic h  w  SZcze 
c in ie . D e le g a c i w s z y s tk ic h  w y ż ­
s z y c h  u c z e ln i o ra z  S tu d ió w  N a u -  

. c z y c ie ls k ic h . S z k o ły  M o r s k ie j i  S zko  

. ł y  R y b o łó w s tw a  M o rs k ie g o  w y b r a l i  
- n o w e  w ła d z e  o k rę g o w e  Z S P . P rz e  

w o d n ic z ą c y m  ś r o d o w is k o w e j o rg a ­
n iz a c j i  Z S P  w y b ra n o  s tu d e n ta - m e ­
d y c y n y  —  J e rz e g o  P O B O C H A .
, P o d c zas  k o n f e r e n c j i  zg ło szo n e  zo  

' s t a ły  ró w n ie ż  w n io s k i i p o s tu la ty  
ś ro d o w is k a  s tu d e n c k ie g o  S zc zec in a  
n a  V I  K o n g re s  Z S P , k t ó r y  o d b ę­
d z ie  się w  s ty c z n iu  1966 r .  w  W a r  
s z a w ie . (B o z )

SPOTKANIE 
z red. naczelnym 

„Kraju Rad”
W  ŚRODĘ 24 bm., o godz. 

18, w Klubie M P iK  „RUCH” 
odbędzie się spotkanie z re­
daktorem naczelnym tygodnika 
„KRAJ R A D ” Wsiewolodem 
W IE D IN E M . W  spotkaniu weź­
mie udział sekretarz redakcji 
M ichał Gardowski. Wstęp wol­
ny.

bez
0 gazie 

pewności
N A  T E M A T  z a o p a trz e n ia  w  

g a z  n aszego  m ia s ta  n ie  m a m y  
ju ż ,  n ie s te ty , zd e c y d o w a n e g o  
s ta n o w is k a . O f ic ja ln e  ź ró d ła ,  
p o c h o d zą c e  z a r ó w n o  od  g a z o ­
w n i  j a k  i  g o s p o d a rk i k o m u ­
n a ln e j s tw ie rd z a ją , że  z ro b io ­
n o  w s zy s tk o , b y  z a p e w n ić  w ła  
śc iw e  i  zg o d n e  z  n o rm a m i d o ­
s ta w y  g a zu  do  w s z y s tk ic h  m ie  
s z k a ń  naszego  m ia s ta . F a k ty  
n a to m ia s t  m ó w ią  co in n e g o . 
P o  p ro s tu  g a z  d o c ie ra  n ie  
w s zę d z ie  i  w  n ie d o s ta te c z n e j  
ilo ś c i.

Z a k ła d y  g a z o w n ic tw a , in f o r ­
m u ją c  nas o z a d o w a la ją c e j s y ­
tu a c j i  w  p r o d u k c j i ,  s u g e ro w a ­
ły ,  że  p rz y c z y n a  le ż y  w  n ie ­
d o s ta te c z n y m  z a in te re s o w a n iu  
z a r z ą d ó w  i  a d m in is t r a c ji  b u ­
d y n k ó w  t y m i s p ra w a m i. O s ta t ­
n io  o k a z u je  s ię , że z a k ła d  u -  
s łu g o w y  Z a k ła d ó w  G a z o w n i­
c tw a  n ie  je s t  w  s ta n ie  p r z y ­
ją ć  i  z re a liz o w a ć  w  n o r m a l­
n y m  czasie  w s z y s tk ic h  z le c e ń . 
P o n o ć  w  o s ta tn ic h  m ie s ią c a c h  
n a p ły n ę ło  ic h  z b y t  du żo .

S k u te k  je s t  t a k i ,  że  n a  c z y ­
s zc zen ie  in s ta la c ji  t r z e b a  c ze ­
k a ć  a ż  do  s ty c z n ia  p rzy s z łe g o  
r o k u . C h y b a , że w  p iln y c h  
w y p a d k e h  b ę d z ie  się  in t e r w e ­
n io w a ć  w  z a k ła d a c h  g a z o w ­
n ic tw a  ( ja k  to  z re s z tą  su g e ­
r u je  k ie r o w n ic tw o ) .

W  k a ż d y m  ra z ie  d o c z e k a li­
ś m y  s ię  p r z y  n a d m ia rz e  p r o ­
d u k c j i  g azu , k o le jn e g o  e fe k tu  
—  n a d m ia ru  fo rm a ln o ś c i, a  
je d n o c z e ś n ie  b r a k u  k o o r d y n a ­
c j i .  C ie r p i n a  t y m  o c zy w iś c ie  
k o n s u m e n t. (K a z )

ZIMA ATAKUJ
N IE D Z IE L N Y  atak zimy dal się Szczecinowi mocno we zna- żących przypadkach sprawy bę 

ki. Padający przez kilkanaście godzin bez przerwy śnieg i sil- dą kierowane do kolegiów kar­
ny w ia tr — dosłownie zakorkowały miasto. no-orzekających.

S K U T K I opadów i  zadym ek G D ZIE  M PO ?_ PIER W SZY s iln ie jszy  atak
na jbardz ie j ^odczuliśm y w’ zapytywali niemal wszyscy z im y pokazał ja k  bardzo do-
m um ka c ji. A u tobusy na o d k ry -  przecho<jnie, Na jezdniach w śród kucz liw e  są s k u tk i drobnych 
tych  odcinkach d rog i i\ ie  m o- mieściu nie było widać przecież nawet  niedopatrzeń. Podobno 
g ły  się przedrzeć przez zaspy, ™  nie stać nas na błyskaw iczne
grzęzły tram w a je . Spowodowa- Pq naj pierv^ odśnieżyć wszystkie z likw idow an ie  w szystkich  skut 
ło to  załam anie się rozk ładów  Cjągi komunikacyjne i tr£sy wio- ków  gw ałtow nych ataków  zim y 
jazdy lyiPK. Pociągi tra m w a jo - towe. Do akcji w centrum miasta . . m ;pscie T vm  b a r- 
wp  ieźri7 i łv  bez Drzvczeo M i-  20 P*ugów przystąpiło w nocy z w  całym  m.escie. ly m  oar vte jezazny Dez przyczep. ivii n ie<jzieii na poniedziałek. Dobrze, dz ie j m us im y byc w yczu łem  na 
mo to np. na l in i i  „4 w  A l. ze opady ustały, niewiele już bra- -naimniejsze nawet b ra k i i  n ie-

o r z e .  Ć ritfim ipćć ip  n-ie ** . . . . . .Powstańców u tw o rzy ł się po- kowalo, by przez śródmieście 
kaźny zator. T rudności lto m u - „ « r t a -
m kacy jne  usiłow ano llk w id o -  efrnie przedstawiały w niedzielę 
wać. Zaw iod ła  jednak szybka i wczoraj dość dziwny widok, oto 
in fo rm ac ja  dla pasażerów m a r-  na a r n g im ^ n k u ^ jn p .  
znących na przystankach. O k ło  a w środku ni stąd ni z owąd „wy- 
potach ko m un ikacy jnych  po in­
fo rm ow ano społeczeństwo przez 
radio i  te lew iz ję  dopiero w  nie 
dzielę wieczorem .

dociągnięcia, (kg)

Ważne
dla podróżnych

W  Z W I Ą Z K U  z  p rz e d łu ż e n ie m  
się r o b ó t  d ro g o w y c h  n a  l in i i  K o sza  
l in  —  G o le n ió w  o ra z  ro zp o c zę c ie m  
n o w y c h  ro b ó t  n a  o d c in k u  S zc ze ­
c in  -  D ą b ie  —  G o le n ió w  p rz e d łu ż a  
się do  d n ia  1 8 .X II .  b r .  k u rs o w a n ie  
p o c ią g u  oso b o w e g o  r e la c j i  S zc ze ­
c in  G ł .  —  K o ło b rz e g . N a to m ia s t  
p o c ią g  r e la c j i  S zc ze c in  -  N ie b u s z e -  
w o —  K o ło b rz e g  b ę d z ie  k u rs o w a ć  
d o p ie ro  od  1 9 .X I I .  b r .

R ó w n o c z e ś n ie  do  18.X I I .  b r .  w łą c z  
n ie  w s trz y m a n e  z o s ta je  n a  o d c in ­
k u  S zc zec in  G ł.  —  S zc ze c in  -  N ie -  
b u s ze w o  k u rs o w a n ie  p o c ią g u  r e ­
la c j i  G r y f in o  —  S zc ze c in  -  N ie b u s z e  
w o .

Jednym zdaniem
J u t ro , w  ś ro d ę  o g o d z . 18, w  D o  

m u  T e c h n ik a  ( A l .  W o js k a  P o ls k ie ­
g o  67) o d b ę d z ie  się o d c z y t m g r  in ż .  Jó  
z e fa  W ło d a rc z y k a  p t. „ T w o r z y w a  
s z tu c zn e  w z m o c n io n e  w  b u d o w n ic ­
t w ie  o k rę to w y m ” . O d c z y t  z o s ta ł 
z o rg a n iz o w a n y  s ta ra n ie m  K o ła  
S IM P  p r z y  S to c zn i S z c z e c iń s k ie j,  
w  ra m a c h  „ ś ro d y  o k r ę to w c a ” .

22 b m . w  g o d z in a c h  p r z e d p o łu ­
d n io w y c h  . zg u b ió n o  k o łn ie r z  ze  
s re b rn e g o  lis a . Z n a la z c a  p ro s z o n y  
o z w r o t  z g u b y  d o  s e k r e ta r ia tu  
S z k o ły  N r  33, u l .  M a ło p o ls k a  22.

spa”  n ie o d ś n ie żo n e g o  te re n u .

W  pierwszych godzinach in­
tensywnych opadów tylko nie­
wielu dozorców zabrało się do 
odgarniania śniegu. Jednak póź 
niej dozorcy przystąpili inten­
sywnie do oczyszczania chod­
ników.

M amy jednak do nich preten 
sje za zgarnianie śniegu na 
jezdnię, zwłaszcza przy przy­
stankach (!) oraz nie oczyszcza­
nie studzienek ściekowych. 
P raw ie  wszystkie są zakryte . 
P rzy obserwowanych ju ż  w a ­
haniach tem p era tu ry  — może 
to m ieć ka tastro fa lne sku tk i.

K A R Y  D L A  LE N IW Y C H  
W ŁA Ś C IC IE L I POSESJI

O  I L E  p rz e d  b u d y n k a m i D Z B M  
je s t  je szc ze  w z g lę d n y  p o rz ą d e k , to  
z u p e łn ie  z a w a lo n e  ś n ie g ie m  są te ­
re n y  z a k ła d ó w  p ra c y . in s ty tu c ji ,  
s zk ó ł i  p rz e d s z k o li , a  p rz e d e  w s z y ­
s tk im  zaś p ry w a tn y c h  d o m k ó w . P o  
g o d n o  ja k  z w y k le  je s t  k a p it a ln y m  
teg o  p rz y k ła d e m . N a  p a lc a c h  m o ż  
n a  p o lic z y ć  po se s je  o czy szc zo n e ze  
ś n ie g u . D o  w ie lu  z a k ła d ó w  t ru d n o  
je s t  d o je c h a ć .

Wczoraj gruntownego prze­
glądu posesji dokonali przed­
stawiciele Wydz. Spraw W ew ­
nętrznych PM RN i Komendy 
M iejskiej M O. Najbardziej za­
niedbane posesje już wynotowa 
no. Władze miejskie ostrzegają, 
że od dziś nieoezyszczanie tere­
nu wokół posesji ze śniegu bę­
dzie karane mandatami, a w  ra

G R U B A , p u s zy s ta  w a rs tw a  
śn iegu  z a s y p a ła  m ia s to . N ie  
la d a  k ło p o ty  s p o tk a ły  z m o to ­
ry z o w a n y c h . W ła ś c ic ie l „ S k o ­
d y ” , k t ó r y  z a p a rk o w a ł są m o -  
chód  n a  p i. G ru n w a ld z k im  —  
b ę d z ie  m u s ia ł się  n a p ra c o w a ć  
ło p a tą  z a n im  w y je d z ie  n a  n ie  
n a j le p ie j  o d ś n ie żo n e  u lic e  
(p a tr z  z d ję c ie ) .  (B o z)

F o to :  S t. C ie ś la k

Czytelnicy
P R ZE K A ZU JĄ

„W  załączeniu przesyłam  
140-letn ią m onetę 1 S ILB E K  
GROSCHEN z 1825 r .  Zna­
lazłem  ją  w  ziem i p rzy budo­
w ie  Techn ikum  Energetyczne­
go p rzy u l. E m ilii P la te r w  
Szczecinie. Jeżeli ’ nadaje się 
ona do muzeum, proszę ją  tam  
przesłać” .

W A C ŁA W  D E P T U ŁA
Od re d a kc ji: monetę przeka­

zaliśm y d y re k to ro w i Muzeum  
Pomorza Zachodniego, k tó ry  
za naszym pośrednictwem  skła 
da Panu podziękowanie.

PROPONUJĄ

Odkąd na Unii tram w a jow e) 
n r  3 zaczęły kursować wagony 
z autom atam i do sprzedaży b i 
le tów  i  w  tym  m n ie j więce) 
czasie zainsta lowano uliczne  
autom aty telefoniczne, zginęły  
z obiegu pięćdziesięciogroSzów- 
ki. Czy zatem nie można by 
było bić w  naszej państwowe) 
m ennicy w ięcej te j tak potrzeb 
ne j m onety — do autom atów  
te lefonicznych, tram w a jow ych  
ito - ."

R. K.
C ZE K AJĄ

„ B y l iś m y  b a rd z o  z a d o w o le n i k ie ­
d y  n a  Ż e le c h o w ie  u z b ie g u  u lic :  
Z a g ło b y  i S o k o la , p o staw io n o  k io s k  
„ R u c h u ” . S to i sob ie  te ra z  i  s t r a ­
szy p u s tk ą  p rz e c h o d n ió w . C zy  po  
t rz e b a  a ż  ty le  cza su , a b y  u ru c h o ­
m ić  t a k i  m a ły  p u n k t  s p rze d aży ?  
M o że  t y  R e d a k c jo  w p ły n ie s z  n a  
to , b y ś m y  m o g li ja k  n a jp r ę d z e j  
k u p o w a ć  g a z e ty  i z a o p a try w a ć  się  

in n e  d ró b n e  a r ty k u ły ?
M IE S Z K A Ń C Y  Ż E L E C H O W A

PROSZĄ
„D rog i K u rie rze  zwracam  się 
w  im ie n iu  w szystkich  lo ka to ­
ró w  zam ieszkałych p rzy A l. 
W yzwolenia n r  31 z prośbą fi 
in te rw encję  w  spraw ie centra l 
nego ogrzewania. Tem peratu­
ra w  naszych m ieszkaniach 
waha się w  granicach od 12 
do 16 s top ili C. W ielokrotne' 
naisze in te rw encje  w  M PGC 
kończą się na obiecankach, a’ 
m y nada l m arzn iem y” .

L U D W IK A  SA CHARCZUK  
(List podpisało również 20 
mieszkańców tego domu).

Niedaleko od Szczec na

Weekend w Puszczy Bukowej
Z A L E D W IE  o k ilkanaśc ie  k ilo m e tró w  od naszego m iasta 

rozciąga się p iękna Puszcza Bukowa. Na je j sk ra ju , w  Zdro ­
jach, zna jdu je  się a tra kc ja  tu rystyczna  te j m ie jcow ości — de­
koracy jne, o zie lonych wodach — Jezioro Szmaragdowe. Cie­
kaw ostkę stanow i fakt,- że jest ono utworzone sztucznie, w  
m iejscu, gdzie niegdyś w ydobyw ano kredę d la  celów prze­
m ysłow ych. Znam y te okolice, ponieważ la tem  w ie lu  szczeci­
nian tu  w łaśnie w yb ie ra  się na niedzie lny wypoczynek. N ic 
w ięc dziwnego, że Z d ro ja m i zainteresowali się organ iza torzy 
tu ry s ty k i ze Szczecina, a także w ładze dz ie ln icy  Dąbie. Z ich 
in ic ja ty w y  pow sta ła propozyc ja  stworzenia nad jeziorem  
i w  okolicznych lasach w a ru n kó w  do wygodnego spędzenia 
weekendu.

O pracowanie p lanu zagospodarowania turystycznego Zdro ­
jó w  pow ierzono inż. A . M IR S K IE M U , k tó ry  jest znawcą p ro ­
b lem ów  budow nictw a turystycznego. Jak w y n ik a  z pierw szych 
założeń planu — w  pob liżu jez iora  należałoby wybudow ać 
n ie w ie lk i m ote l. Ponadto przew idu je  się uruchom ienie „ ta n ­
dem u”  gastronomicznego: baru szybkie j obsługi i ka w ia rn i. 
Tę ostatn ią można by było urządzić w  grocie nad jeziorem , 
skąd roztacza się p iękny  w id o k  na wodę i lasy. Powstanie m o­
te lu  jest in w estyc ją  bardzo ważną, ponieważ gw arantow ałoby 
korzystan ie  przez tu rys tó w  ze w szystkich  innych  urządzeń 
przez cały rok.

Po szczegółowym zagospodarowaniu terenu jednorazowo 
można by tu  k ie row ać ponad 20 tysięcy osób. W  tych  w a ru n ­
kach pow sta łby j’ eszcze jeden ośrodek w ypoczynkow y d la  lu d ­
ności Szczecina, ponieważ lasy są na pewno m iejscem  odpo­
czynku rów nież a tra kcy jn ym  w  lecie ja k  i  w  zim ie. O m ówie­
n iu  w szystkich  argum entów  „za”  i „p rze c iw ”  poświęcone zo­
stanie spotkanie p ro je k ta n tó w  z w ładzam i D R N Dąbie. M ie j­
m y  nadzieję, że głosy na korzyść utw orzen ia  tego ośrodka 
przeważą, (jo l)


